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GENERAŁ BALBO, 


włoski minister lotnictwa 
organizuje wielki zbiorowy 
lot przez Atlantyk. 


CENA 10 GROSZY Nr. 181 


wskutek wielkiego wyczerpania spowodowanego głodówką. — 


Lekarze uznali jego stan za beznadziejny 


Dramatyczne pożegnanie Gandhiego z przyjaciółmi 


Londyn, 12 maja. 
Z Bombaju donoszą, że stan zdrowia 
Gandhi'ego wzbudza wielkie obawy: 
Wczoraj wieczorem Gandhi był nie 
zwykle osłabiony I mówił głosem led- 
wie szalnyme 
Lekarze obawiają się śmięrc! Ma- 


hatmy« 

Gandhi jednak jest usposobiony o0- 
ptymistycznie i wyraża nadzieję. że zdo 
ła wytrzymać głodówkę. 

„Daily Express“ donosi, że stan Ma- 
batmy jest beznadziejny, Syn Gandhie'- 
go oświadczył w rozmowie telegraficz- 
nej, przeprowadzonej z redakcją dzien- 
nika w Londynie, że ojciec jego nie 
chce pod żadnym pozorem przerwać 


Gandhi choruje podobno na żółtacz- 


E Spędził on ostatnią noc źle. b 


Zarządzenia sanitarne 
w obawie przed epidemją duru 
brzusznego 


| Łódź, 12 maja. 

(it) W związku ze spodziewanem, jak 

zwykle o tej porze, nasileniem zachoro- 

wań na dur (tyfus) brzuszny, władze sa- 

nitarne w Łodzi wydały już szereg za- 

rządzeń, zmierzających do uchronienia 
ludności przed tą groźną chorobą. 

W pierwszym rzędzie przeprowa- 
dzona będzie w przyszłym tygodniu 
bardzo surowa kontrola sklepów z ar- 
tykułami spożywczemi, celem stwier- 
dzenia, jak przechowywane są te pro- 
„dukty, następnie przeprowadzona bę- 
dzie inspekcja targowisk miejskich. 


Pod samochodem 
Łódź, 12 maja. 

(ig) Dziś o godz. 7,25 rano szosa Łódź- 
Kurowice stała się terenem tragicznego 
wypadku, Do Łodzi zdążał szybko robo- 
tnik Józef Mlaszka, zamieszkały we 
wsi Sacharz, gm. Będków, który co- 
dziennie udawał się do pracy. 

W pewnej chwili zamyślił się nad 
czemś, tak że nie usłyszał alarmowych 
sygnałów samochodu, ostatniej 
chwili chciał skoczyć w bok i to właś- 
nie spowodowało, iż szofer, który za- 
mierzał go ominąć, już nie zdążył wy- 
kręcić auta i najechał z całym impetem. 

Nieprzytomnego zabrano do Łodzi, 
do szpitala św. Józefa. 


Londyn, 12 mała. 

(sb) Głodówkę swą prowadzi Gandhi 
pod hasłem «„samooczyszczenią się“ 
i ma ona być pokutą za popełnione w 
życiu błędy. Gandhi rozpoczął swą gło 
dówkę w więzieniu Yerawada w po- 
łudnie na tem samem prawie miejscu, 
gdzie we wrześniu ub. roku rozpoczął 
głodówkę, która miała się również za- 
kończyć Śmiercią wedle życzenia same 


Kuchciako 


Sąd Apelacyjny 


l Łódź, 12 maja. 

Jak wiadomo, w dniu wczorajszym 
znalazła się przed Sądem Apelacyjnym 
w. Warszawie sprawa Romana Kuchcia- 
ka i towarzyszy, skazanych przez sąd 
okręgowy w Łodzi za podrzucenie. hon 
y pod gmach województwa i za napad 
na kasjera „Karolewskiej Manufaktu- 


go Gandhiego. poru: Wówczas rząd indyjski zwoln! 
Jako ostatni swój posiłek przyjął |aresztowanych przywódców hinduskich 
Gandhi szklankę soku pomarańczowe-|co przyczyni się do znacznego uspoko- 
go poczem pożegnał się on ze swoimi |jenia umysłów. | 
zwolennikami. Pożegnanie to było nie- Wkrótce po rozpoczęciu głodówki 
zwykle dramatyczne, albowiem istnie- | Gandhi został zwolniony z więzienia i 
je mała nadzieja, aby Gandhi przetrwał |przeniesiony do marmurowego pałacu 
trzytygodniowy post: pani Thackersey, wdowy po znanym 
Gandhi wydał manifest do hindusów» | kupcu hinduskim. 
aby na miesiąc zaprzestali biernego 0- 


wi zmniejszono kare 


złagodził wyrok pierwszej instancji 


"Wyrokiem pierwszej instancji ska- |wymiaru kary i zmniejszyć ią w Stosun- 
zani zostali Kuchciak na 15 lat więzie- |ku do Romana Kuchciaka na 8 lat, Rze- 
nia, Rzetelski na 12, Klimczak na 11. telskiego Jana na 6 lat, Klimczaka na 5 


A : ; lat, Antoniego Rybaka na 4 lata, Gro- 
Rybak na 6, Renosik na 2 i pół i Wła-| gzickiego Józefa na 6 lat, Feliksa Wiś- 
dysław Śmigielski na 5 lat więzienia. 


CZA _ [niewskiego na 3 lata, Bolesława Reno- 
W wyniku całodziennej rozprawy 


sika md półtóra roku i szofera Włady- 
Sąd Apelacyjny postanowił uchylić wy-| sława Śmigielskiego na 3 lata więzienia. 
rok sądu okręgowego w Łodzi co da 


"Anglija zerwała stosunki dyplomatyczne 


Ak Londyn, 12 maja 
Ambasador Wielkiej Brytanii 
Moskwie sir Esmond Ovey powraca 


Czy przemysł honoruje umowę? 


Zwiazki zaw. podejmą imierwencje 


Łódź, 12 maja. 

(it) W dniu dzisiejszym związki za- 
wodowe włókniarzy w Łodzi rozpoczy- 
nają interwencję w sprawie likwidacji 
zatargów, które wynikły w ostatnich 
dniach w fabrykach przemysłu włókien- 
niczego. Zatargi te obejmują przeszło 
150 drobnych fabryk i szereg więk- 
szych. Powstały one na skutek nieho- 
norowania stawek, określonych w no- 
wej umowie zbiorowej. W szeregu fa- 


Niemcy organizują armię chińską 


Misja sen. von Seelsta w Chinach 


Paryż, 12 maja 
Agencja Havasa donosząc o przy- 
byciu do Szanghaju generała von Seck- 
ta przypuszcza, że ponieważ gen. von 
Seckt jest w złych stosunkach z hitle- 


Herriof nawołuje do kompromisu 


„Nie wolno odrzucać wyciąśniętej 
reki Roosevelia 


Paryż, 12 maja. 

„Erre Nouvelle" zamieszcza artykuł 
Herriota, pierwszy po jego powrocie z 
Ameryki. 

W artykule tym autor zastrzega się, 
że w obecnej chwili nie chce polemizo- 
wać ze swoimi przeciwnikami. Przyta- 
czając słowa Roosevelta o zależności 


Ameryki od dobrobytu światowego, 
Herriot zwraca uwagę na ten zasadni- 
czy zwrot w opinji decydującego czynni- 
ka amerykańskiego i uważa, że odrzu- 
cenie przez Francję wyciągniętej ręki 
prezydenta Roosevelta, byłoby najcięż- 
szym błędem, którego — ma nadzieję— 
demokracja francuska nie popełni. 


t wkrótce na tydzień 
wi 


|z Rosją sowiecką? —Ambasador brytyjski w Moskwie odwołany 


do Moskwy, aby |ambasadora w Moskwie nie jest nara- 
wręczyć listy odwoławcze. zie przewidziane. 

Wysłanie następcy na .stanowisko Ambasada angielska w Moskwie 
otrzymała od Foreign Office katego- 
ryczny zakaz uczestniczenia w jakich- 
kolwiek przyjęciach lub oficjalnych ob- 
chodach, urządzanych przez władze S0- 
wieckie. 

Ponieważ oczekiwana na 1 maja am- 
bryk strajki połączone są z okupacją |nestja nie została ogłoszona, inżyniero- 
zakładów fabrycznych przez  robotni- |wie Thornton i Mac Donald pozostają 
ków. nadal w więzieniu w Sokolnikach pod 

Ponieważ konilikty te narastają co- | Moskwą. Odpowiedz na ich petycję o 
raz bardziej i przyjmują często niepo- | ułaskawienie dotychczas nie nastąpiła. 
żądany obrót, związki zawodowe posta- | CENENEKNNYNINTNNWNZYWNCNNNNNNN 


nowiły zwrócić się do inspektoratu pra- 
Wakacje w szkołach 


cy z prośbą o przeprowadzenie lustracii 
wszystkich fabryk łódzkich i stwierdze- rozpoczną się dn. 15 czerwca 
(it) Jak wiadomo, w roku bieżącym 


nia w jakim stopniu honorowana jest 
po raz pierwszy rozpoczną się wcześ- 


wszędzie umowa zbiorowa. 
niej wakacje w szkołach średnich i pow- 

szechnych, gdyż już 15-go czerwca. — 
W związku z tem odbędą się też wcześ- 
niej egzaminy maturalne. 

Przygotowania do egzaminów matu- 
ralnych już się rozpoczęły. Zaczną się 
one w drugiej połowie b. m. Będą to 
egzaminy pisemne. Egzaminy ustne od- 
będą się w pierwszej połowie czerwca. 


Wyskoczy?ł z II piętra 


rowcami, nie otrzymał on żadnej misji 

Najprawdopodobniej gen. von Seckt 
przyjechał do Chin w sprawach woj- 
skowych. 

Od kilku lat bawi w Chinach nie- 
miecka misja wojskowa, złożona z 60 
oficerów. Misja ta pracuje w Nankińie kd A 
nad reorganizacją armji chińskiej. Re-| W Chwili zamroczenia umysłu 
zultaty uzyskane okazały się niefortun- lig) Dziś w nocy na ul. Wierzbowej, 
ne, czego dowodem była bitwa pod|na Chojnach rozległy się głośne krzyki, 
Dżehol. Chińskie sfery decydujące od-| W domu nr. 26 otworzyło się okno na I 
noszą się do misji krytycznie i niejedno-| piętrze. Z okna wyskoczył jakiś męż: 
krotnie wyrażają swe niezadowolenie. | czyzna. 

Najprawdopodobniej gen. Seckt, któ- Wezwano pogotowie ratunkowe, Jak 
rego Reichswehra uważa za genialne-|się okazało był to 33-letni Józef Nawro: 
go organizatora wojska udał się dołcki, zamieszkały na ul. Łagiewnickiej 
Chin dla przekonania marszałka Czang|47. Niedawno wpadł on w obłęd. Wczo- 
Kai - Szeka o słuszności projektów mi-|raj w chwili zamroczenia umysłu przy- 
sji wojskowej z Niemiec, z którą w os-|szedł do swych krewnych i zakomuni- 


tatnich czasach chiński marszałek nie|kował, że chce skoczyć z drugiego pie- 
tra, Przywieziono go do szpitala. 


mógł się zgodzić. 
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POCHYŁA WIEZA W PIZIE 


rumie za 200 (at.--Saf przewidują architekci 


(x) Jednym z obiektywów ściąga- 
jących szerokie rzesze turystów do sto- 
necznych Włoch jest krzywa wieża w 
Pizie. Zbudowana z marmuru o prze- 
pięknych łukach architektonicznych, 
zwraca uwagę i tem jeszcze, że wyglą- 
da, jakgdyby lada chwila miała się za- 
walić Mimo tych pozorów, wieża 
aczkolwiek bardzo pochyła, stoi moc- 
no na swych fundamentach, 

Plan budowy wieży nie przewidy- 
wał tego, że wieża będzie pochylona. 
Miała ona być początkowo zupełnie 
prosta, 

W czasłe budowy: wskutek przy- 
padku, usunęła się część fundamentów 
i wieża pochyliła się, Architekci 6w- 
cześni ustalili, że wieży nie grozi dal- 
sze usuwanie się fundamentów i, że w 
tym stanie wygląda nawet o wiele tad- 
niej i ciekawej. Wobec tego funda- 
mentów nie naprawiono, a tylko dalszą 
budowę przystosowano do zmienione- 
go położenia wieży, 

„_„ Ostatnio jednak architekci zauwa- 
żyli, że wieża w Pizie poczyna się co- 
raz bardziej pochylać |, że ten stan 
rzeczy grozi poważnem niebezpieczeń- 
stwem dla całośc marmurowego „cac- 
ka”. Zawezwano oczywiście natych- 
miast cały sztab architektów, którzy u- 
stalili, że włeża pochyla się rok rocznie 
o jeden milimetr. Granica do której może 
sięgać maksymalne nachylenie wieży 


wynosi dwadzieścia centymetrów. Dwa- 


dzieści centymetrów, to zawsze dwie- 
ście milimetrów, gdyby. wie- 
ża chciała „przystosować“ się do obli- 


lej zabrać się do prac kons:rwacylnych, 
dopóki nie będzie zapóźnn. Wieża co- 
prawda pochyla się dotychczas o jeden 
milimetr rocznie. ale nie podobna prze- 
widzieć, jak długo zachowa ona to po- 
wolne tempo. 

Pozatem mi:no, że niema natych- 
miastowego niebezpieczeństwa: - naieży 
liczyć się z tem, że w razie najmniej- 
szego bodaj, wstrząsu ziemi, nie mówiąc 
już o zwykłym trzęsieniu, wieża nie 
będzie mu'slę mogła oprzeć i marmu- 
rowy zabytek architektury runie. Ob- 
liczenia te przeprowadzono jeszcze na 
parę lat przed wojną i wówczas już 
rząd włoski miał przystąpić do prac 
konserwacyjnych. W międzyczasie wy- 
buchła wojna i nie było czasu na o- 
chranianie zabytków architektury wte- 
dy, kiedy na frontach ginęły tysiące 
ludzi i bomby z samolotów czyniły spit- 
stoszenia. 

Od czasu zawarcia pokoju mineło 
już coprawda, ładne parę lat, ale we 
Włoszech, tak. jak na całym świecie, 
kryzys dał się we znaki i poprostu nie 
było pieniędzy na jakiekolwiek przed- 
sięwzięcia. 

Marmurowy pacjent w. Pizie musiał 
czekać na swoją kolej. 


wszcęto na nowo zadania, mające na 


Dopiero przej 


celu uzdrowienie pochylającą się coraz 
bardziej staruszkę. Ustalono. że przy- 
czyną nachylenia wieży jest woda za 
skórna, płynąca na dość znacznej głę- 
bokoścći pod fundamentami. Woda za- 
skórna: unosi ze sobą mikroskopijne 
części piasku i gliny, co z biegiem lal 
doprowadza do małych wyrw w głębi 
ziemi. Na wyrwy te naciska wieża 
swym ciężarem, ziemia osiada 1 wraz 
z nią pochyla się wieża: 

Narazie nie przedsięwzięto jeszcze 
żadnych prac, ale ciekawi, którzy prag- 
ną zwiedzić wieżę od wewnątrz mogą 
zauważyć na pierwszem piętrze wieży. 
na które wchodzi się po drewnianych 
schodach, cały szereg najrozmaitszych, 
tajemniczych przyrządów: Przyrządy te 
służą do badania nachylenia się wieży. 


Architekci opracowali plan, mający 
na celu uzdrowienie marmurowego pa- 
cjenta z Pizy. Chcą oni według najno- 
wocześniejszych badań, wstrzyknąć w 
ziemię pod fundamenty wieży, odpowie- 
dnią porcję zaprawy cementowej, która 
utworzy twardą powłokę na której bez- 
piecznie spoczną fundamenty. Narazie 
jednak nie grozi jeszcze bezpośrednie 
niebezpieczeństwo upadku i ciekawi tu- 
ryści mogą wieże bez nbawy zwiedzać. 
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Dlaczego rad jest drogi? 


Skomplikowany sposób wydoby- 
wania drogocennego pierwiastka 


(sb) Niezwykle wysoka cena radu 
jest rzeczą powszechnie znaną. Mało 
ludzi zdaje sobie jednak sprawę. z tegn 
dlaczego pierwiastek ten jest riajdroż- 
szym na świecie. 

Sposób produkcji radu jest niezwy- 
kle skomplikowany i nie wielu nawet 
zawodowych chemików wie w jaki spo 
sób się go wydobywa: Rad „fabrykuje” 
się w dwuch czy trzech miejscach na 
kuli ziemskiej. między innemi w Ant- 
werpii. 

Aby wyrobić sobie pojęcie, jak uciąż 
liwe jest wydobywanie radu wystarczy 
przytoczyć następujących kilka cyfr. 

Przędewszystkiem trzeba przewieść 
do Antwerpii z Konga Belgijskiego, 
500.000 kilogramów ziemi, w której znaj 
duje się rad. Ziemię tę przerabia Się 
przy pomocy rozmaitych chemikalji 
wagi 600.000 kg.. przyczem zostaje uży 
tych do tego 1000 tonn węgła i 100.000 
hektolitrów wody. 

W fabryce zatrudnionzch jest 150 ro 
botników, inżynierów ! chemików. któ- 
rzy muszą pracować cały miesiąc. aby 
z wymienionych wyżej substancji wy- 
dobyć wreszcie... zaiedwie jeden gram 
radu 

Oczywiście przy tak szalonych kosz 
tach produkcji cena radii musi być rów 
nież odpowiednio wysoka. 


Sherłokiem Holmes'em hył sam Conan Doyle, 


który był z amatorstwa również detektywem — Dzieje Holmes'a 


pamiętnikami wielkiego pisarza 
o najpiękniejszej legendzie, która REO głośno myśleć w mojej obecnoś* 


są tylko 


4 W: tych dniach, w związku z rocznicą 
Niektórzy architekci włoscy, twler-| śmierci genjalnego pisarza Conan Doy- 

_ dzą jednak, że nie należy lekceważyć |le'a grono dziennikarzy złożyło wizytę 
tcgo stanu rzeczy, i że należy cotych- jego żonie. I oto z jej ust dowiedział się 


czeń architektów, mogłaby jeszcze stać 

pełne dwieście lat. 

|się zarówno z nazwiskiem jej męża jak i/ci. Opowiadał mi, że policja stanęła wo* 

jego bohatera Sherloka Holmesa. bec niezwykle trudnego dylematu. Do+ 
— Sherlokiem Holmesem był konano morderstwa niedaleko Londy* 


pe ERA Stwierdzono, iż nikt obcy nie mó 


~~ Nauka nie, cofa się. przed, żadnem niebezpieczeństwem 


W tych dniach uczony włoski zstąpił 
do wnętrza wulkanu Stromboli w celach 
naukowych. 

Uczeni próbowali już podobnych im- 
prez, ale wybierali wulkany wyęgasłe, 
Stromboli jest jednak ciągle czynny i 
wewnątrz panuje szalone gorąco. Mimo 


nego odpowiednie aparaty oddechowe. 
Ziemia nie wszędzie była stała. Gdzie- 
riegdżie widać było płonące masy lawy, 
wyrzucające od czasu do czasu potężne 
kamienie. Był to widok groźny. a jedno- 
cześnie piękny. 
Uczony spędził w wulcanie około 


mąż we własnej 


osobie — opowiada p 
ni le, — Mąż mój był genjalnym de- się dostać do domu, małego cottadgu, 


służyć wiedzy kryminologicznej * swem 
wiadomościami. 

Pozostawał on w ścisłym kontakcie 
z władzami policyjnemi Londynu. Do 
niego zwracano się o pomoc w najzawil- 
szych zagadkach, gdy ślady gubiły się w 
połowie drogi, gdy poszlaki nie dawały 
się związać w nierozerwalny łańcuch. 


ES | » Sn" fokływem i jakże często wyrażał swą | bowiem w ciągu „w ogrodzie grasos 
UCZONY WE WNĘTRZU ; WILKANU wywi się temu zawodowi, wały dwa czujne i zie Poza Aso 
h żę > aby ke teoretycznie lecz praktycznie | nie znaleziono zgoła żadnych śladów 


zewnętrznych. 5 
Rozpoczęto więc poszukiwania wśród 
domowników. Prze Pany na sta- 
rego służącego. oc poszlak przema* 
wiało przeciwko niemu, Tylko on jeden, 
z pośród wszystkich nie mógł ze 100-pro 
centową dokfadnością ustalić swego ali- 
bi. 
Jego uporczywe negowanie winy skło+ 


-~ to uczony nie dał się niczem zrazić i za- |trzech godzin i dopiero, gdy zapasy za=| W ciszy swego gabinetu, pogrążony wi . RE 
rządził przygotowania, które trwały |częły się wyczerpywać, dał sygnal, aby |aktach sprawy, czajnym en. | niło jednak ży Yard o A 
krótko. wyciągnięto go na górę, A gdy zjawił |tem swej dedukcji dochodził on do nie-|się do męża. Artur Conan -oye wyje 


Profesor zaopatrzył się w ogniotrwa- 
łe ubranie azbestowe, takiź hełm 'i obu- 
wie. Następnie kazał przygotować kabel, 
długości 300 metrów, który miał dostar- 
czyć prądu elektrycznego do oświetle- 
nia. Lina azbestowa: tej samej długości 
co kabel uzupełniła ekwipunek. 

Spuszczono profesora do wnętrza 
krateru, bardzo powoli, a odpowiednie 
urządzenia techniczne regulowały tempo 
liny, do której uczony był przywiązany. 
Wędrówka trwała parę minut, aż nogi 
jego stanęły na gruncie wprawdzie sta- 
iym, ale zato niezwykle gorącym. Tem: 


stopni, a powietrze było rozgrzane do 


peratura ścian wynosiła przeszło 2 


65 stopni i przepojone fóžnemi trujące- |dobno w najbliższej 


się na powierzchni padł zemdiony. 
Znakomity uczony nie zadowolnił się 
tym eksperymentem, lecz spróbował zba- 
dać sąsiedni wulkan obok Stromboli. 
Tym razem wyprawa była zuacznię nie- 
bezpieczniejsza, gdyż potężne h!oki po- 
suwały się stale w pewnym określonym 
kierunku, tak że uczony nie miał na 
czem stanąć. Padały nań również ka“ 
mienie, które ognisto-płynna lawa wy- 
rzucała z siebie. i 
Profesor, mimo że był odpowiednio 
zabezpieczony przed uderzeniami kamie- 
ni, padał jednak ogłuszony, tak że w 
końcu musiano go wyciągnąć z wulkanu. 
Nieustraszony uczony ma zatniar po- 
przyszłości znów 


mi gazami, przed któremi chroniły uczo-lwybrać się do tego przedsionka piekła. 


Meajwyżci położone miasto 


 zmajdnie się w Boliwji u stóp FHordyliecrów 


U stóp sławnej góry srebra Cerro- 
Picco w Boliwii, wznosi się najwyżej 
położone miasto na całej kuli ziemskiej 


wolniczej zależności od nielicznej gar- 
stki białych. 
Między barwnym, rozgadanym tłu- 


zwykłych rezultatów. Nie pozwalał się 
wciągać oficjalnie do sprawy, nie tropił, 
tak jego bohater Sherlok Holmes zio- 
czyńców z bronią w ręku, ale służył ra- 
dami, Petóre jakże często umożliwiały 
odgadnięcie tajemnicy najbardziej skom- 
plikowanych zagadek kryminalnych. 

Był on par excellence fachowcem. 
Posiadał tak wielką wiedzę kryminoło- 
giczną, miał tak świetne urządzone wła- 
sne  laboratorjum, że u siebie w domu 
rozstrzygał kwestje, których rozstrzyg- 
nąć nie mogli najlepsi agenci Scottland 
Yardu. Nikt o tem w Londynie nie wie- 
dział, Nikt nie "tej rockowa nawet, że 
przygody Sherloka Holmesa, te są wy- 
padki z własnej praktyki autora z przed 
wielu laty, kiedy już można było przy- 
stąpić do publikacji akt. 

— Mieliśmy nawet — opowiada pa- 
ni Conan Doyle, uśmiechając się — spec- 
jalne wejście do mieszkania, przez któ- 
re przedostawali się do nas wysocy dyg- 
nitarze policyjni. Nie chodziło bynajmniej 
o zachowanie jakichkolwiek środków 
ostrożności, ale mąż mój nie 


chał do willi, w której dokonano mor- 
derstwa, bawił tam dwie godziny, po- 
czem powrócił do domu i tu, w swym 
abinecie zaczął  studjować rawę, 
mocjonowała go ona tak bardzo, że 
często przerywał czytanie  głośnemi o- 
krzykami. 

Później pogrążył się w zadumie, Nie 
mogłem go uprościć, aby udał się na 
spoczynek,  Przesiedział całą noc w 
swym KR A następnego dnia 
przesłał list do Ccottland Yardu ze 
wskazówkami w jaki sposób nieznany 
sprawca mógł przedostać się do willi, 
mimo czujnych psów i braku jakichkol- 
wiek śladów, Radził też w jakim kierun- 
ku należy poszukiwać sprawcy. Wyłą: 
czył przytem całkowicie winę tego, prze= 
ciwko któremu zwracały się poszlaki, 

I cóż panowie powiecie? Okazało 
się, że było tak, jak mówił mój mąż. Nie 
EP Gi sobie dokładnie tego wy: 
padku, pamiętam tylko, że złoczyńca 
wpuścił do ogrodu swoją sukę, co zupeł- 
nie uspokoiło brytanów, a sam przez 
dach spuścił się po linie przez okno, 


£ > ERASE życzył 
— Potosi. za mem ulicznym przeciskają się objuczone | sobie, aby m o tym jego Bn perth Sherlok Holmes nie byt postacią mi- 
Potosi ma za sobą bogatą przeszłość, | ciężarami lamy. Lama jest tu zwierzę- | nym zawodzie, któremu oddawał się be- | tyczną. To nie był wytwór łantazji mego 


i było jednem z najbogatszych. mias 
świata: o czem dziś jeszcze Świądczą 
niektóre wspaniałe i monumentalne bu- 
dowie w stylu barokowym, które ra- 
żąco odbijają od niskich i ubogich dom- 
ków. swemi wysokiemi wierzyczkami. 
Handel kwitną? tu ongiś; srebrne sztaby 
i bryły srebra pochowano bez, żadnego 
opakowania, zupełńie otwarcie a całe 
karawany z całym ładunkiem ciągnęły 
w dół ku portom oceanu Spokojnego. 

Dziś wszystko to należy już do prze- 
szłości. Ludność miejscowa składa się 


wyłączaie z indjan, którzy żyją w nig- 


t|ciem uniwersalnem, 


zwierzęciem 
jucznem, i równocześnie dostarczającem 
wełny, mięsa mleka i nawet opału, gdyż 
rawóż- lamy jest jedynym prawie środ- 
kiem opałowym na tej wysokości. 

Nie rośnie tu żadne drzewo, któreby 
upiększało ponurą mieścinę, ant jeden 
kwiat, któryby roziaśnił Potosi. 

Z melancholijnych dolin wznoszą się 
ku niebu majestatycznie królewskie 
Kordyliery. A kiedy zmierzch wieczor- 
ny zapada na Potosi, rozlegają się tęs- 
kne melodje samotnych pasterzye 


zinteresownie, z całą pasją, na jaką go 
było stać, 

* Osobiście nie interesowałam się temi 
pracami, choć 


rozczytywałam się w |tak emocjonowały i w dalszym 


męża. Sherlokiem Holmesem był mój 
mąż sir Conan Doyle. A ciekawe przy- 
gody tego wielkiego detektywa, które 
ciągu 


książkach męża. Ale przypominam sobie ;emocjonują wszystkich — to tylko pa- 
pewien wypadek, jeden z niewielu, na miętniki osobiste Artura Conan Doyl'ea. 


który zwróciłam uwagę. Pewne 

przyniesiono mężowi 

rów, dotyczących pewnej sprawy. 

tak dalece pochłonięty był badaniem ak- : 

tów, że musiałam mu kilkakrotnie przy- | 

pominać, iż obiad stygnie na stole. 
Zainteresował się tą sprawą tak wy- 


jątkowo, że wbrew swemu zwyczajowi 


Harris Frank, 


na dnia 
r i apie- | jj i 
grupy > p ka: rE teh 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Spragnieni słońca 


" 


PE ia: . JAKE y= 


zabezpieczajcie się Kremem lub Olejkiem N IVEA 


by mieć od słońca aai cerę, 


nasza załraciła poni 


lub Olejkiem Nivan. 


ich nadzwyczajne działanie. 


Pierwsze ciepłe promienia słoneczne, — à już budzi się pragnienie, 
Bądźmy jednak ostrożni! 
ść przez noszenie odzieży 
zimowej | stała się dlatego zbył wrażliwą na działanie promieni sto- 
necznych. Należy węc ostrożnie zażywać kąpieli słonecznych i tylko 
o je przedłużać, a przedłem słarannie się natrzeć Kremem 

ne 'inne kremy i olejki 
rzekomo „tak samo dobra” nie zasłąpią Kremu ani 
które jako jedyne na całym świecie zawierają Eucerył, na czam polega 


Krem Nivea: od zł. 0.40 do 2.60, / Olejsk Nivea: zł, 1.00 2,00 I 8,00 
Produkt krajowy firmy: PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 


Skóra 


lecane jako 


lejku Nivea, 


Tylko 170 domów w Łodzi 


przyłączono do sieci kanalizacyjnej.—Petycje właści- 
cieli nieruchomości nie zostały uwzględnione 


Łódź, 11 maja. 

(ak) W tyeh dniach odbyła się w 
wydziale kanalizacji i wodociągów kon- 
ferencja w sprawie przyłączenia do: 
mów łódzkich do sieci kanalizacyjnej. 

Konferencja ta pozostawała w zwią- 
zku z petycjami u właścicieli nierucho- 
mości w Łodzi. którzy dowodzą, że się 
znajdują obecnie w ciężkiej sytuacji ma- 
terjalnej. wskutek czego muszą prosić o 
zezwolenie na częściowe, skanalizowa- 
nie swych posesyj w roku bieżącym, a 
nie calkowite. 

W. podaniach. skierowanych do wy- 
działu kanalizacji i wodociągów, wła- 
ściciele nieruchomości domagali się. aby 
mogli najpierw przyłączyć do sieci ka- 
nalizacyjnej frontowe części kamienic a 
następnie oficyny. 

Na konferencji, która odbyła się pod 
przewodnictwem wice-prezydenta Ra- 
palskiego, postanowiono, iż domy łódz- 
kie muszą zostać skanallzowane jedno- 
razowo t. j, w całości, a nie etapami, 
częgo domagali się właściciele nierucho- 
mości 

Przedewszystkiem chodzi o względy 
sanitarno-zdrowotne, 

Jeżeliby zezwolono na częściowe 
przyłączenie domów do sieci katraliza* 
cyjnej, to wytworzyłaby się taka sytu- 
acja, iż w domu. który byłby częściowo 
skanalizowany, front byłby czysty, 
gdyż woda ściekowa znalazłaby ujście 
nie w  rymsztokach ulicznych, lecz 
wprost w kanałach — natomiast na po- 
dwórzach twórzyłyby się cuchnące ba- 
jorka. Nieczystości, nie mając ujścia do 
ulicznych kamatów, zatruwałyby po- 
wietrze. 

Pozatem częściowe przyłączenie do- 
mów do sieci kanalizacyjnej spowodo- 
wałoby szereg niedogodności technicz- 


nych, 

W Łodzi jest około 9000 domów. 

Przymusow! kanalizacyjnemu podle- 
gają jedynie posesje: znajdujące się na 
jednej czwartej, Skanalizowanej połaci 
miasta. | 

Mowa tu jest o domach, mieszczą” 
cych się na ulicach: Piotrkowskiej i jej 
przecznicach aż do Wólczańskiej i Za- 
chodniei z jednej strony i Sienkiewicza 
praz Piłsudskiego z drugiej. Domów 
tych objętych przymusem kanalizacył- 
nym, po obliczeniu placów i posesyj, 


POLONIA 
E OT E AEREA 
Okolice Berlina 


nawiedzione przez szarańczę 
Berlin, 12 maja. 
(Telef, własny). 

(t) Okolice w pobliżu Berlina nawie- 
dzione zostały przez szarańczę. Szarań- 
cza zniszczyła wiele warzyw: oraz 
drzew owocowych. Chłopi podjęli walkę 


z tą plagą organizując specjalne brygady cznego w 
mieście naszem wieprzowiny (w pierw- 


toko!nicze, Straty są olbrzymie i wyno- 
sza około miljona marek. 


skanalizowanych przed Ogłoszeniem 
przymusu, jest 468. 

1 Z tego do dnia dzisiejszego skanali- 
| zowano 170 posesyłj, w 56 wypadkach 
wydział kanalizacyjno-wodociagowy od- 
roczył termin skanalizowania domów» 
w 209 wypadkach wydano zarządzenia 
egzekucyjne i obecnie do załatwienia 
pozostało — 33 spraw. 


Tragedia zdradzonego meża, 


Obecnie jest skanalizowanych 170 do- 
mów. Proces ten trwa dwa lata. Jeżeli 
przyjmiemy, iż przyłączenie domów do 
sieci będzie się odbywało w dalszym cią- 
w takim tempie, to dojdziemy do wiiosku. 
iż wszystkie domy łódzkie (w liczbie 
9000) zostaną skanalizowane dopiero za 
100 lat, nie mówłac o domach. które zo- 
staną przez ten czas wybudowane. 


| 


Projekt przymusowe] 
- sterylizacji mężczyzn 


o skłonnościach przestępczych 
w Estonii 
Tallin, 12 maja 
(Telegram własny! à 
(t) Na najbliższym posiedzeniu par- 
lamentu znajdą się sprawy ubezpieczeń 
społecznych oraz szereg ustaw natury 
społecznej. Wniesiony został mianowicie 
projekt przymusowej sterylizacji męż- 
czyzn o skłonnościach przestępczych. 
Kwestja ta wywołała wielkie zaintereso- 
wanie wśród społeczeństwa. Zdaje się 
jednak że projekt sterylizacji uzysłci 
większość. 


Zwłoki zamordowanego 
urzędnika policji 


wyłowiono z Dunaju 
Budapeszt, 12 maja. 
(Tel. własny). 

(t) Przed 7 miesiącami zaginął w ta- 
jemniczych okolicznościach urzędnik po- 
licyjny Fogorasi. Wszelkie poszukiwa- 
nia za zaginionym nie dały żadnego re- 
zultatu, Dopiero wczoraj wyjaśniona zo- 
stała zagadka zniknięcia _ Forgorasego. 
Zwłoki jego wyłowiono z Dunaju. Zwłoki 
znajdowały się w stanie rozkładu. Praw- 
dopodobnie ma się tutaj do czynienia z 
morderstwem. 

poż 


Który utracił żonę i majątek. — Za zabójstwo kochanka 
żony skazany został na 8 lat ciężkiego więzienia 


Nieszczęśliwy przemysłowiec szuka swej rodziny 


Łódź, 12 maja.a 
üg) Życie stwarza niekiedy sytuacje, 
które są doskonałym tematem dla sensa- 
cyjnego scenarjusza filmowego. - Wy- 
mownym tego przykładem jest wypadek 
zdarzył się na przestrzeni ostatnich 
lat w Łodzi, a który dziś dopiero ujrzał 


światło dzienne. 

Przed 5 laty przybył do Łodzi i tu 
zamieszkał"Aron Gecelewicz, bogaty 
reemigrant amerykański. Po wielu la- 
tach pobytu w Stanach Zjednoczonych i 
po dorobieniu się tam poważnego ma- 
jątku, postanowił wrócić on do kraju. 

AE = nie miał on określonych ajaa 
nów. Pojechał do swego rodzinnego mia- 
sta, do Dubienki, na Chełmszczyźnie. 
Tam poznał przyszłą swoją żonę, ożenił 
EWC WET 


Za pieniądze przywiezione z Ame- 
ryki kupił w Łodzi fabrykę włókienni- 
czą. Przedsiębiorstwo rozwinęło się szyb 
ko, dając mu pokaźne zyski, Gecelewicz, 
człowiek niezwykle rzutki i przedsię- 
biorczy, nie zadowolnił się tem. Prowa- 
dził rozległe interesy, handel lasami i w 
krótkim czasie uważany był za bardzo 
bogatego człowieka, 

Mieszkał w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 42. Dla żony, którą kochał bar- 
dzo, wybudował willę w letniskowej 
miejscowości Helenówku. W tej willi 
spędzała ona rok rocznie lato. 

Szczęście ich nie trwało jednak dłu- 
go. Gecelewicz, pochłonięty interesami 
nie miał czasu na zbyt troskliwe zajęcie 
się żoną. I pewnego dnia nastąpił tragi- 
czny moment, który dziwnie pokiero- 
wał losami tego człowieka. 

Pewnego wieczoru przyjechał on nie- 
spodziewaine do Helenówka. Tam za- 
‘stał swą żonę w towarzystwie serdecz- 
nego przyjaciela I wspólnika Abrama 
Finka. Sytuacja, w jakiej ich zastał nie 
była dwuznaczna. 
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Gecelewicz wpadł w szał. Nie zda- 
jąc sobie sprawy z swych czynów, wy” 
cłlągnął błyskawicznym ruchem rewol- 
wer z kieszeni I oddał w kierunku przy- 
jaciela kilka strzałów. Fink zwalił się na 
ziemię, Został zabity. 


Za zabójstwo w afekcie Gecelewicz 
skazany został przez sąd okręgowy w 
Łodzi na 8 tat więzienia. — Apelował. 
Sprawa znalazła się ponownie przed są- 
dem w Warszawie. Obniżono mu karę 
do 2 lat, zaliczono areszt prewencyjny 
i wkrótce Gecelewicz znalazł się na 
wolności. 

Było to przed rokiem. Zapomniano 
już o tej tragedii. Gdy Gecelewicz po- 


kano lego żone I dzieci. Szczególnie 
chodzi mu o dzięci. ; 

Do Łodzi. gdzie stracił wszystko co 
posiadał i złudzenia życiowe nie chce 
już powrócić nigdy. 


Nówe karty pocztowe 

(ak) Jak nas informują urząd poczto- 
wo - telegraficzny w Łodzi, minister- 
stwo poczt i telegrafów wydało zarzą= 
dzenie o emisji z dniem 1 czerwca r. b. 
nowych kart pocztowych. 

Nowe karty pocztowe będą dwoja- 
kiego rodzajn. Jedne, przeznaczone do 
obrotu z zagranicą będą ofrankowane 
w wysokości 35 groszy — drugie będą 


wrócił z więzienia, z przerażeniem skon-|przeznaczone do użytku krajowego ze 


statował, iż jest nędzarzem, W swoim 
czasie, mając do żony nieograniczone 


znaczkiem  20-groszowym, przedsta- 
wiałącym podóbiznę rzeźbiarza Wita 


zaufanie, zapisał cały swój majątek na; Stwosza. 


jei nazwisko. Ona, korzystając z iego 
pobytu w więzieniu, sprzedała zarów- 
no fabrykę jak i dom i wyjechała do 
swego rodzinego miasta do Dubienki. 


Gecelowicz podążył za nią. I znów 
znałazł ją nie samą. Znalazł ją znów w 
objęciach kochanka. W ataku wście” 
kłości zaczął strzelać. Zranił go, na 
szczęście niepoważnie. Przesiedział za 
to 8 miesięcy w więzieniu. 


Przed trzema tygodniami ponownie 
znalazł się na wolności. I w tym czasie 
otrzymał zawiadomienie z Ameryki od 
swych braci, którym kiedyś pożyczył 
pieniądze na założenie przedsiębiorstwa 
że dorobili się majątku, w którym on 
ma poważny udział. Miał więc znów 
pieniądze. | postanowił odszukać swą 
żonę. Jak zdołał stwierdzić, z Dubienki 
wyjechała ona do Katowic, stamtąd do 
Zagłębia. Tam ślad jej zacierał się. 
I oto nieszczęśliwy mąż i ojciec zgłosił 
się onegdaj do policji w Sosnowcu, pro- 
sząc by udzielono mu pomocy I odszu- 


Apetyt łodzian w pierwszym kwartale r. b. 


6 milj. kig. miesa 


| 


| Łódź, 12 
(ak) Mimo złych czasów. nie można 
zbytnio narzekać na apetyt łodzian 
| W pierwszym kwartale r. b. łodzia- 


następnie wołowiny — (2,155,480 kig.), 
dalej 702,649 klg. cielęciny a najmniej 
baraniny — 23.965 kig. 

Poszczególne miesiące wykazują sta- į 


Wiedeń, 12 maja. 
(Tel. własny). 

(t) W ciągu wczorajszego dnia popel- 
niono w Wiedniu około 60 samobójstw. 
Większość samobójców odebrało sobie 
życie za pomocą gazu świetlnego. Licz- 
ba samobójstw w stolicy  austrjackiej 
rośnie w zastraszający sposób. W najbliż 
szych dniach ma się utworzyć komitet 
do walki z epidemją samobójstw. 


WYCIECZKA MORSKA DO DANJL 

Linja Gdynia — Ameryka wśród cy- 
klu swych tegorocznych wycieczek tu- 
rystycznych przewiduje dwie bardzo in- 
teresujące, a przez swą niezwykłą ta- 
niość dostępne dla wszystkich wyciecz- 
ki do Kopenhagi. 

Pierwsza z nich odbędzie się już w 
okresie nadchodzących Zielonych Świąt. 

Stolica Danji Kopenhaga  zarów- 
no jako port, jak też jedno z najpiekniej- 
szych miast północy, przedstawia obfi- 
tość interesujących  materjałów pod 
względem sztuki architektoniki. Drugie- 
go dnia wycieczki uczestnicy udadzą się 
o Zelandji, gdzie zwiedzą przedewszy* 
stkiem wspaniały zamek i słynną na ca- 
łym świecie kaplicę zamkową. 

Koszt wycieczki wynosi złotych 130, 
a to już z całkowitem utrzymaniem w 
czasie podróży, jak też pobytu w Kopen- 
badze i zwiedzenie miasta. 
* Wyjazd z Gdyni nastąpi w i 


iala 
zipio 
edzietę, 


nie skonsummowali ogółem 5,918,569 klg. ły spadek spożycia wołowiny i wie-, dnia 4 czerwca o godz. 13-ei, pu wrót do 


mięsa. 


Łodzi najwięcej spożywa się 


iszych trzech miesiącach r. b.—3,027,470 


przowiny przy równoczesnem wzroście 


Jak wynika z cyfr urzędu statysty- | konsumpcji cielęciny i baraniny. 


Przeciętnic więe na jednego miesz-| 
es Rodzi przypada miesięcznie 3,3 
sią, UŻęsa. 


Gdyni w środę o godz. 17-ej. 

Zapisy na pozostałą jeszcze niewiel- 
ką ilość miejsc przyjmuje Biuro Podró: 
ży Wągons-Lits-Cook, przy ul. Tiotrko< 
wskiej 64 od 9-ej rano do 9-ej vi*czór. 


| 
á 
) 
$ 
, 
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 f głupi! — machnął ręką Michał, zapa- 


„Moje WEJ 


| 
i 


Z dniem 6 maja r. b. weszło w życie 
rozporządzenie ministra wyznań religij- 
nych, zawierające przepisy wykonawcze 
o częściowem wykonaniu ustawy o ustro 
ju szkolnictwa. 

W myśl tej ustawy 
państwowe gimnazja ośmioklasowe mają 

się przekszłałcić na czteroklasowe. 
W 1933/34 roku szkolnym przemiana ta 
odbędzie się w tem sposób, że wstrzymu- 
je się narazie przyjmowanie kandydatów 
do klasy drugiej, a w następnych latach 
szkolnych wstrzyma się kolejno przyj- 
mowanie kandydatów do klas wyższych. 

Zorganizowanie liceów nastąpi na 
mocy odzielnych FS PODANZCA 


Trzy po trzy 


Podczas wojny europejskiej pewien generał 
niemiecki odwiedził lazaret, starając się pocie- 


szyć ciężko rannych żolnierzy, Zatrzymawszy 
się przed jednem z łóżek, w którem leżał ciężko 
ranny żołnierz, generał zapytał; 

— No, chłopcze, czy wiesz co to jest wiecz- 
ny odpoczynek ?,,, 

Na to żołnierz słabym głosem: 

— Ja mam, psiakrew, kulę w brzuchu, a on 
mi daje zagadki do rozwiązania. 


+s 
Ky 
Wyjątek z najnowszej kstążki kucharskiej 
— Jak odróżnić dobre grzyby od trują. 
cych?,. Należy je ugotować i dać wrogom do 
skosztowania, Jeżeli umrą, to znaczy, że są 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
dobre. PO 


LSKIEGO RADJA, 
Kapral w wojsku tłumaczy żołnierzom, te PIĄTEK, dnia 12 maja 1933 r. ! 
w zimie, choć słońce bliżej ziemi, niż latem, mi- 111.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 
o to słabiej grzeje, 11.50—11 55: Komunikat meteorologiczny dla ko- 
— Diaczego?.» + paani lotiak $ ou 
Nikt nie melduje się do wyjaśnienia tej za- —12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hej 


i z Krakowa, 
wiłej sprawy. Wobec tego pan kapral sam wy- | 1205—12.10: 
fjaśnia; 


bieżący. 
12.10—13.20: 
13.00—13.25; 
13,25—15.10: 
15.10—15.15: 
15,15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—] 5,30: „Chwżlka 


Chwilka morska i kolonialna, 
gramofonowe. 


Płyty 
ŻA gląd wydawnictw perjodycz- 


Muzyka z płyt gramołonowych. 
Komunikat meteorologiczny. 
Przerwa. 


— Rekrut Piętak, jak będziecie biegli z ki. 
lometr, zagrzejecie się?.,, 

— Nie, panie kapralu. 

— Fajnie. A jak będziecie biegli dziesięć 
kilometrów, zgrzejecie się? 


i przeciwga- 


zowa 
15.30—15. 35: 
— Ano właśnie — konkluduje kapral. — To | 15.35—16.25: 
samo, widzicie, jest z promieniami słońca.... îm | 16: sg 
więcej, psiajuchy, biegną, tem bardziej są ros. | 16,40—17,00: Odczyt. 
ŚrzAne— 17.00—17.55: Trzeci koncert wyróżnionych uczest 
e” ników Polskiego Konkursu 2: 


ie! go na II, Międzynarodwy Konkurs w 
Dwaj pljacy wracają z knajpy do domu, Ko- miu dla pianistów i śpiewaków, W progra- 


_łuje się im w głowie, Nagle jeden z nich staje 
i powiada przerażonym głosem; 
— Antoś, ratuj, na litość boską. bo... 
bos, ja wszystko, bra..cie, widzę podwójnie... 
— Czego się mart.„.wisz?., pociesza go przy- 


kursie Wiedeńskim. 

Wykonawcy; Irena Gadejska ( Je Ta- 
deusz Łuczaj jo. Stanisław  Staniewica 
(fort.) i prof, Ludwik Urstein (akomp.). 


KORA Odczytanie programu na dzień 


jaciel — Nie możesz sobie przymknąć jednego 18.00--18107 O uńdzyasrodowym dniu Szpital. 
Oka Jamesie - nictwa 12-go Maja', 
Na rogu Ów stoi żebrak 1 mamrocze: 18.10—19.00; Muzyka lekka i taneczna z kaw, 


astronomia, 
10,00—19.26: Rozmaitości. + 
19 rega Komunikat Izby Przem.-Handl. w 


t. „Kobieta szuka pra 


— Litościwi ludzie, wspomóżcie żebraka, 
który 'nie jest ani kulawy, ani ślepy, ani spara- 
liżowany, i ma z tego powodu bardzo utrudnio= 


NĄ pracę, me 19.30—19.45: er sig p. 


dy“ — wyś 
19.45—20,00: Prasowy Dziennik Radjowy. 


Powieść sensacy|no-społeczna. 


żoąj saa ya PETN POWIEŚCI. 
alina Rajec ezrobotna stenotypist- 
ka, pozbawiona środków do życia, PORE rych się więcej nie spotyka. 

nowiła z rozpaczy utopić się. Piękna pani w futrze, błysk noża 


Przeszkodził jej w tem szofer Pawel zdradzonego hiszpana, sarny w parku 
kiej 5 u którego znalazła chwilowy przy- budapeszteńskim zbłękitniaty, zmieniły 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje SIĘ w niedostrzegalną wizję, by wresz- 
posade wychowawczyni u  4-letniej Reni; 
araskiej, a Paweł zostaję słynnym bok- 
serem. 

W. Dembiankach, w pałacu hr. Zbara- 
skich mieszka dumna hr. Izabella pana 
o 
kuzyn Izabelli 


Napisał Andrzej Zański 
brazy dalekich miast i twarze ludzi, któ 


cie zniknąć bez śladu. 

I cały świat stracił dla Pawła swo- 
je kształty i kontury. 

Młody zapaśnik widział w tej chwili 
tylko jedno: szeroką postać i kapitalne 
muskuły swego przeciwnika, 
cha. 

Tam pod kopułą cyrku tysiące ócz 
wpiło się w niego spojrzeniem — lecz 
on nie dostrzegał nikogo. 

Niby zahipnotyzowany oceniał wzro- 
kiem groźnego przeciwnika, a rozlicz- 
ne myśli jego skupiły się w jedno: ja- 
kiem uderzeniem zaatakować tę wspa- 
niałą masę mięśni, ażeby zwalić ją na 
ziemię. 

Mimo młodego wieku był zbyt do- 
świadczonym zapaśnikiem, ażeby nie o- 
cenić przeciwnika. 

Oto naprzeciw niego stał mistrz Eu- 
ropy, który od szeregu lat był bożysz- 
czem tłumu — niezrównany triumfator 
stu walk, zdobywca pierwszej nagrody 
na igrzyskach. olimpiiskich—bożyszcze 
Francii, Leforch. 

Lecz i ten ostatni 
przeciwnika. 

Z pod ciemnych powiek spoglądał na 
szeroką klatkę piersiową Pawła, na że- 


cka, odnosząca się wrogo do Halin 
pałacu przyjeżdża także 
młody Zbigniew Zbaraski. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy= 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
lzabelfi. Izabella jeszcze mocniej nienawi- 
dzi Haliny, 

A tymczasem wszystkie pisma podają 
entuzjastycznie artykuły o bokserze Pawle 
Przyborze, który ma się zmierzyć z mi- 
strzem Francji Leforchem, 


— Cóżeś się tak zagapił7 

Paweł ocnął się z zadumy. 

— Wiesz co — powiedział powoli — 
to dziwna rzecz, ale aczkolwiek minęło 
tyle miesięcy od owej pamiętnej nocy, 
nie mogę zapomnieć o tej dziwnej dziew 
czynie. Czyżbym się w niej zakochał? 

— Zawracanie głowy: jesteś młody 


Lefor- 


lając fajeczkę, 

Ale wspomnienia pięknej dziewczy- 
ny nie opuszczały Przybora... 

A życie pełne coraz to ciekawszych 
zdarzeń biegło naprzód, przynosząc z 
każdym dniem coraz to inne niespodzian / 


nie lekceważył 


ki I wrażenia.» ; : ; 5 
lazne jego bicepsy, aż wreszcie zatrzy- 
| ROZDZIAŁ DWUDZIESTY ma! się na jego kapitalnych nogach. 
DZIEWIĄTY. — Nogi baletnicy i atlety — pomy- 
k t ślał, obserwując lekki krok i gibkie ru- 
Knock-out. chy Przybora. 


Zrozumiał na czem polega- przewa- 


W jakąś studnię bez dna zapadły o- 


„Pozwólcie nam żyć!..” : 


1983 EESRESS 2V 
Rozmaitości 


Zmiana usiroju szicołime$żw. — 
podreczniki. — Po „iupEcciznś ia 
dczmaiej RęsicqzżEci* 


Hallo? Fun radio? 


Komunikat Państw. Inst, Eksport.| 


mie utwory, mające być wykonane na kons], 


Odczytanie prog na dzien | 22.40—22.50: Wiadomości sportowe, Dodatek do | nie, lecz tylko w takim, którego scenár- 
p. Stefanja Podhorska-Okołów. | Łobody (11 Listopad 86). 


— mz 


Nowe hviehe! 5 
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Ministerstwo wyznań religijnych 1, 
oświecenia publicznego przedłużyło 
termin składania do oceny rękopi- 
sów. nowych podręczników szkolnych 
do dnia 30 majp T. b 
Termin ten jest ostateczny, 
> 


Anna May Wong 


przybyła na wywczasy 
do Londynu 


(lu) Do Londynu przybyła przed kil- 
ku dniami znakomita gwiazda filmowa, 
Chinka z pochodzenia, Anna May Wong, 
partnerka Marleny Dietrich w filmie p.t. 
„Shanghal-Express'". 

Artystka oświadczyła, że przyjecha- 

ła tylko w tym celu, aby odpocząć i 
zwiedzić Szkocję. 
_ Anna May Wong podróżuje sama. 
Przystojna, elegancka Chinka czuje się 
jak u siebie w domu w największym ho- 
telu londyńskim. 

— Wszyscy patrzą na mnie ze zdzi- 
wieniem — powiada artystka—ale przy- 
wykłam już do tego, że na mnie ludzie 
patrzą inaczej, niż na inne artystki i nie 


Minął tydzień taniej książki, który 
trwał do 10-20 maja. Mimo znacznie ob- 
niżonych cen obroty w księgarniach 

byty znikome. 
Największem powodzeniem podczas ta 
niego tygodnia cieszyły się książki uau- 
kowe. W dziale beletrystycznym było 
mnłejszę zainteresowanie. 


20: oaa, 15. Agi muzyczna wygł. p. Karol 
2015-2240: not symfoniczny z Filharmonjt 


Warszawskiej. ykonawcy: Orkiestra Fil.) ¿Wracam uwagi na te uporczywe spoj- 
ek: Jozenać dE 08 To: rzenia. 

rzerwie! jeton literacki p. „ rtwieni 
leński rach literacki" — wysł pł Witold], Nalwiekszem jej zmartwieniem jest 


Hulewicz (Tr. z Wilna). tu, żę nie może ona grać w każdym fil- 
jusz jest 
specjalnie dla niej napisany. 

Nie wszystkie filmy, w których wy- 
stępuje Anna May Wong, wyświetlane 
są w Chinach. „Shanghaj-Express* na- 
przykład został zabroniony przez cen- 
zurę chińską. 

Armia May Wong mimo, iż jest Chin- 
ką, nie zna wcale swej ojczyzny i Za- 
mierza ją odwiedzić w przyszłym roku. 


Prasowego Dziennika Radj, 
JT Komunikaty meteorologiczny i po- 


100-—24.00: Muzyka taneczna z Krakowa, Or. 
kiestra Henryka 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. PRAGA. „Dwie wdowy*, opera 
Smetany. Tr. z Teatru Narodowego. 
20:15. DAVENTRY. Koncert pośw. utwo- 
rom Brahmsa. Tr. z Queen's Hallu. 
20.30. PARYŻ (Poste Parisien). 
Phi“ — o 
21.00. PARYŻ. 


„Phi- 


Nowiny 
teatralne i filmowe 
(lu) Elissa Landi kończy obecnie film 
o dziwacznym nięco tytule „Kocham cię 
w czwartek“. Następnym jej filmem be- 
dzie „Krawiec damski", 


retka Christinć. 


„Le vol nuptial“ — Fran- 
cis de Croisset'a. Tr. z Théatre de 
"la Michodiere 


21.00. WIEDEŃ. Koncert symf. z idz. 
Pawła Hindemitha. 
NIENZYYTNERENOOT EZ CZE ZET ZATTE ETIOPIA 


Dyžuro apie. 

" Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. Kac- 
perkiewicza (Zgierska 54), Sukc. J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), J.” Zuńdelewicza (Piotrkowska 
25), W. Sokolewicza i W. Szata*(Prżėjazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rychtera i B. 


Janet Gaynor i MASZ Garat wok: 
pią razem w obra „Ubóstwiana”. 

W i dolny eA film p. t 
„Tajemnica płci“ ! 
lecznicze doktora W oronowa, 


Annabella t Albert Prejean wystąpią 
razem w obrazie p t „Promienie słoń- 
ca“. 


Ea ou 2. ea di) e E a a AE przez trzymającego 
się chwilowo w defenzywie Pawła 

Przeczekawszy furję Leforcha, zko- 
lei Przybor przechodzi do ataku. 

Defenzywa francuza staje się coraz 
bardziej łamana, a rezultatem tego jest 
krótka masakra w rogu ringu... 

Gong przerywa to dramatyczne star- 
cie... 

Obaj zapaśnicy oddychają ciężko. 
Sekundanci nacierają ich ręcznikami i 
dodają otuchy. 

Michał ściska gorączkowo przegub 
Pawła. 

— Trzymasz się świetnie! — szep- 
cze mu do ucha — najważniejsze, Gi 
przetrzymał pierwsze dwie rundy... 
już połowa zwycięstwa... Zmeczyk: 
nieco przeciwnika, który jest starszy od 
ciebie i ma więcej wytrzymałości... 
Obserwuje go pilnie i, aczkolwiek nad- 
drabia on miną, jako aż o. 
ż : : _|czuwam, że stracił połowę sil... Tylko 
ea Ear oe krótkich, podwój | Pilnuje się teraz przed jego k. o. Jedy- 
"Leforch, atakując błyskawiczną ser- TY to w tej chwili ratunek dla Lefor- 
ją ciosów, prze dò zwarcia i nie pozwa- 
la przeciwnikowi rozwinąć jego włas-| 
rego stylu walki, 

W drugiej rundzie jest już trochę ina- 


ga Pawła i w jednej chwili opracował 
plan batalji. 

Hasłem jego dzisiejszej walki było: 
dążenie wszelkiemi siłami do zwarcia. 

I plan ten urzeczywistnił ze świetną 
techniką i rutyną. 

Pierwsza runda rozpoczęła się, 

Walka zapowiada się od samego po- 
czątku ciekawie. 

Przeciwnicy krążą koło siebie, ra- 
czej badając się wzajemnie, aniżeli wal- 
cząc. 

Z inicjatywą występuje pierwszy Pa- 
weł Przybor i trafia w gardę. 

Wówczas i Leforch rozpłomienia się 
i przechodzi do ofenzywy. Z żywiołową 
furią atakuje przeciwnika. 

Na polaka spada grad pocisków, tra- 
fiając jednak przeważnie w zasłonę. 
"Ten nie pozostaje dłużny w odpo- 
wiedzi. 

Riposty Pawła nie są gorsze techni- 


Wa 
Stary król ringu miał słuszność. 
Walka wyszczerbiła nieco herkule- 
sowe siły Leforcha. Poznawszy wspa- 
niałą technikę polaka i kolosalną jego 
wytrzymałość postanawia nie przedłu- 
!żać wałki, która nazbyt rozciągnięta 
'mogłaby się dla niego skończyć tragicz- 
lnie. 
, Atakuje prostemi sierpowemi. Parę 
jiego ciosów padło na szczękę. twarz | 


ei. 

Polak znajduje sposób na paraliżo- 
wanie manewrów przeciwnika. 

"Krótki, szybki uppercut przebija czę- 
sto zwartą. garde francuza, pracującego 
w dalszym ciągu równo, jak maszyna. 
Tempo walki podwaja się. persi przeckynika. 


Paweł czujny, sprężysty, gotów jest Przybor oszołomiony lekko tą gwal- 
wykorzystać każdą lukę obrony — nie- | townościa, broni się technicznie — prze- 
mniej nie może przebić zasłony przetł- trzysnuje furje francuza, by zkolei prze- 
wnika: większość jego ciósów amorty- | jąć iniciatywę atak 
zowana jest rękawicami i ramionami. 
Siły obu przeciwników poczynają | czywać w clinchach, serią podwójnych 
wyczerpywać się. i przy piera go do lin... 

Francuz prze celowo do zwarcia,! 
ażeby odpocząć i znów atakuje przeci- | 


wnika serią błyskawicznych ataków,! (Dalszy ciag futro), 


Nie pozwalając przeciwnikowi odpo- 


Toe 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Ela Robertson, piekna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. Oboje Są O- 
kromnie szczęśliwi. gdyż jutro ma się cd- 
być ich ślub. 

W pieknej woltyżerce kocha się skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały bywa: 
lec cyrku, „Którego nazywaja „młodzieńcem 
ze szramą”. 

Po występie Eli, na arene wpadl lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu. wśród ogól- 
nego przerażenia. 

Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 

Młodzieniec „ze szramą** syn magnata 
lsąskieśo. Edmund Staniecki, odwiedza z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka ) Się bia go o owe miłości, 

A kilku tygodniach Rex podniósł się z 


Eko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to. nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypowni- 
na sobie, że owego fatalnego wieczoru przy 
lnie stał Jonny, który raz już był karany za 
kradzież. ` 

Po kilku tygodniach Rex wrócił do cyr- 
ku, Czuł się jednak żie wśród kolegów. 
Miał wrażenie, że jest niepotrzebny, | 

Słaniecki namawia ją, by zrezygnowała z} 
Rexa, lecz Ela nie chce o tem słyszeć. 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna iego przyłaciółka. Rega Szybska, 
córka bogatega przemysłowca. Czyni ona 
mu wyrzuty. że nawiązuje znajomości z 
„cyrkówka” 

Ela po długich namowach przenosi się z 
cyrku do pałacu Stanieckiego, gdzie rozpo- 
czyna się dla mej nowe życie. 

Ojciec namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską,; 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 

Pewnego wieczoru. gdy wiedziała w sä- 
loniku z książku na kolanach, lokaj zameæl- | 
dował przybycie jakiejś pani. 

Była to Rega Szybska, która uprzedziła | 
Elę, że Stamecki z nia się żeni i wygnała ją 
na poddasze. Edmund po przyjeździe, po- | * 
twierdził te sriutną dla EM wiadomość. 

„Edmund Stamiecki walężał do. komitetu 
„honorowego. urządzająćeza wielki konkurs]: 
piękności na całą Polskę, Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękhości, dla 
którei różne towarzystwa _przeznaczyly 
łączną nagrode w sumie 50.000 złotych. 

Rega Szybska etara się o uzyskanie | 
Penra nagrody na konkursie piękwóści. | 
piens fotograf wysyła za pośrednictwem | 
zakładu fotograficznego „Aida“ forogralię | 
Eli również na ów konkurs, Zdjecie to do-; 


Rz” AI: GRREWEGGŃEC "7 TAE r URI CRG "JEM 


Ocknęła się. Spojrzała. Uśmiech roz- 
iaśnił jej subtelną twarzyczkę: 
Dobry wieczór pani... 
się tu wziął?... 

— Czekam na panią... 

— To bardzo ładnie z pańskiej stro- 
ny... Przedewszystkiem bardzo panu 
dziękuję za starania... Pańska przepo- 
wiednia sprawdziła się... Jestem na wol» 
ności.. 

— Í ja się bardzo cieszę... 
Stęga. 

Zapanowała chwiła milczenia. Stega- 


Skąd pan 


— odparł 


CYRKÓWKA 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


ściska? rączkę EM. Nie mógł rozluźnić 
swego uściskit. 

Patrzyli sobie długo w oczy... 

— Pani nie ma dokąd pójść... — rzekł 
wreszcie Stega, jakby zbiudzony z przy- 
iemnego snu. Wiem o tem... Ale niech 
się pami nie martwi.. Mam obszerne 
mieszkanie... Zmieścimy się we dwoje... 
Proszę, obok czeka taksówka... 
, Ela mie mie odpowiedziała: Malarz 
| wziął ją pod rękę. Szła jakgdyby we 
t śnie 

Wsiadał do taksówki i POlóCHAIL 


Rozdział trzydziesty piaty 
Szaźmińsici plam 


Lewański wpadł jak bomba i już na 
progu zawołał: 

— Nie wiedzie nam się!... 
nam się nie wiedziel... 

— (o się stało? — zapytała Rega, 
zrywając się z kanapy, na której odpo- 
czywała po obiedzie, 

— Ela Robertson jest na wolnościł.. 

— (o?.. Niemożliwel.. Skąd pan 
wie!?.. 

— Skąd wiem?.. Widziałem 
chwilą jak szła ze Stęgą pod rękę... 
Byli do siebie przytuleni jak para ko- | 

Stęga zauważył 


chanków na ekranie... 
mnie... Szkoda, że pani nie widziała, jaka 
przytem miał minę...  Jakgdyby cały” 
świat do niego należał... 
jsztą nie dziwię.. Ktoby się tego spodzie- 
wał?,.. Wszak to oznacza jega zwycię> 
io na posi iedzeniu konkursowem dnia 
f-go grudnia... Ela Robertson zostanie 

Miss Polonją i właścicielką 50,000 zło- 
tych... 

— Wnioski zachowaj pan dla Hena 
— przerwała mu ZACZEP AKON, śło- 
sem — Czy te napewno była ona? 

—.Widziałem ja przecież ną proce. 
sie... Niepodobna wprawdzie do tej, któ- 
ra siedziała na ławie oskarżonych, ale.., 
ło przecie ona!.. Wyładniała, wyprzy- 
stojniała, to pewne, ale tem gorzej dla 
nas.. 

Rega szybkiemi krokami 


Stanowczo 


mierzy fa 


przed: 


Ja mu się zre*; 


Waf 1 


waniu -- Ale co tu teraz zrobić?... Jie] 
wybrnąc z tej sytnacji... Jeżeli do stycz 
nia. to znaczy, że.. pierwszego gruda 
\ będzie mosła stanąć do konkursu... 

Nie jest wykluczone, że Stępa po- 
stara się wcześniej załatwić tę sprawę... 
Dlaczego miałby czekać do pierwszego 
grudnia?.. Skoro Stella. Ruszczewska 
się odnalażla, w takim razie sąd konkur- 
jsowy może odbyć posiedzenie każdego 
AnIA+.+ 

Rega zaśryzła wargi. 

— Wiem o tem... — rzekła w zamy: 
śleniu — Wiem, wiem., 

tanęła przy oknie i ręką zasłoniła 
'czoło. Lewański bębnił palcem po sto- 
le. Nagle odwróciła się i z ust jej padło 
pytanie: 

— Jak pan to powiedział?.. Niech 
pan powtórzy... Więc na jakiej podsta- 
wie wypuszczono ją z więzienia?... 

— Na podstawie złożonej deklaracji 
o niewydaleniu. się poza Poe mia- 
sta./. 

— To znaczy, że.. 

o znaczy, że musi 
meldów rdóusłę w Starostwie... 

¿ — A jeżeli jeden dzień opuści... 

— W fakim razie starostwo grodzkie 
zwróci się do policji i siłą każe ją spro- 
wadzić zpowrotem do więzienia.. 

— Napewno?... 

--- Oczywiście... 


| 
| 


mm 


Inaczej być nie mo- 


konane zostało w czasie, fdy Ela po opu- pokój. Już była podminowana, już móżgł że... 


zed pałacu błąkała się po ulicach sto- 
icy. 


Pozatem w walizce jej znaleziono po-| 

krwawione rękawice. 
i Podczas konkursu Ela 1 Rega Szybska 
otrzymały po równej ilości głosów. Eli; 
bróńił ząciekle wielki jej wielbiciel, artysta- 
malarz Grześ Stega. | 

Szybska zamawia u Stęgi swój portret, 
chcąc go w ten an083b ji R lecz ma-| 
larz, Pałający miłością do Eli, którą zna 
tylko z fotografii, nie chce o tem słyszeć. 

"Pewnego wieczoru Stęga podsłuchuje w 
kaninie rozmowę dwuch rabów, z których 
jeden przyznaje się po pijanemu do jakie- 
goś morderstwa, za które odpowiada mie- 
winna cyrkówka. 

"Tego ajj ia wieczoru Stęga udaje się 
przypadkiem do „Cyrku Guliwera“ i ra- 
wiązuje znajomość z klownem Friko zwie- 
rża się przed nim, opowiadając o swej nie- 
szczęśliwej miłości. 

Reza ży dla Stęgi mieszkanie w 
śródmieściu 

Stęga angażuje Rudziaka w charakterze 
posługacza nie wiedząc'o tem, iż jest on 
mordercą Staneckiego. 

Nadszedł dzień rozprawy sądowei. Ste- 
ga bawił wówczas w Zakopanem. 

Ele została skazana, W chwili ogłosze- 
nia wyroku przybywa do sądu Stęga, który 
poznaję Elę, 

Tymczasem Rega ściąga do siebie Jon- 
nego. posługacza cyrkowego. 

Grożąc mu więzieniem, zmusza go do 
złożenia w Urzędzie Śledczym zeznania, w 
myśl którego Ela miała się wygrażać, że za- 
morduje Stanieckiego. 

Tymczasem Rudziak przybywa do War- 
szawy i odwiedza swych przyjaciół w knaj- 


pie, 
Właściciel kziny . „Czarny Sokół“ wska- 
zuje Rudziakowi pustą Szopę na polu iako 


kryjówkę. W szopie tei ukrywa się Rex. 
Obydwaj więc spotykaja się po Taz 
pierwszy. 


«Czarny Sokół* zdradza policji kry. |w 
jówkę Rudziaka, lecz policja zamiast Ru- 
drinka aresztuje Rexa. 

Rudziak tymczasem spotyka Lewańskie- 
20, który zaciąga go do. Regi Szybskiej. 

Dzięki staraniom Stęgi Ela wychodzi z 
więzienia pod warunkiem, że nie wolno jej 
wyjeżdżać z Warszawy. 

Stega czeka an nią przed więzieniem. 


jej znowu pracował, by zgnębić niebez- 
piecznego wroga... 
Czy ma się poddać teraz, w ostatniej 
"chwili? 
Niel... Walka 


Potrzykroć „nie 'L.. 


(musi się toczyć nadal aż do zwycięstwa!. 


Na- 


— Dowie, 


Musimy coś przedsięwziąć... 
tychmiiast... — zaopinjowała 


się pan niezwłocznie na jakich warun- | 


kach wypuszczono ją z więzienia... 
— Byłem o tyle przezorny — odpart' 


Lewański — że uczyniłem to już przed | 


otrzymaniem pani rozkazu... Znam za- 
stępcę naczelnika więzienia, poinformo- 
wał mnie więc telefonicznie jak ta spra- 
wa się rizedstawia,.. 

— Więc co panu powiedział?... 

— Przedewszystkiem potwierdziło, 
co już wiedziałem, a mianowicie, że Ela 
Robertson przebywa na wolności. 

— Od jak dawna ?.. 

— Od pięciu dni... W 
wskutek starań Stęgi i ki 
wych osób, do których WAGI się ma» 
larz... Ponieważ Ela jest biedna i nie 
mogła złożyć kaucji, malarz zaś rów- 
nież nie osiada gotówki, więc wypusz- 
czono ją z więzienia na dstawie zło- 
żonej deklaracji o epa Erripa się po- 
za granice miasta... Codziennie musi się 
meldować w starostwie... 

— ze pont 7 

— Zwolniono ją oczywiście do spra- 
wy apelacyjnej... Co będzie dalej — 
niewiadomo... 

—. Kiedy ma się odbyć sprawa w eela 
lacji?... 

— Jak mnie poinformowano A 

wcześniej niż dopiero w styczniu... 

— A więc do stycznia Ela będzie na 
wolnosci ?... 

— Jeżch.. jeżeli nie postaramy się 
ponownie wtrącić jej do więzienia... 
ered się mie postaramy... — po- 

zdenerwa- 


baen ją 
wpływo- 


tśrzyła Rega w wielkiem 


— W takim razie mami już gotowy 
plan... — odparła ciągle jeszcze w po- 
ważnam zamyśleniu — Zupełnie goto» 
wy plan... 
Przez chwilę trwała cisza. Wreszcie 
|Rega wyrwała się z zadumy, iakgdyby 
| powzięła już ostateczne postanowienie, 
poczem rzekła ostro: 

— Proszę zawołać Rudziaka!.. 

Lewański nacisnął dzwonek. 
chwili na progu stanął Rudziak, 

Jakże się zmienił od chwili ucieczkił * 
z dworca po nieudanej podróży do Poz- 
nanial.., 

Przedewszystkiem zmieniła mu się; 
ogromnie twarz... Przylepił sobie długie, 
szerokie bokobrody, które oszerzały 
jego policzki i nadawały Gk postaci 
Poni dużo powagi. 

a zmieniła również 
jego głowy, a strój lokaja 
zmienił jego postać... 


i Po 


uczesanie 


— Andrzeju... — zwróciła się doń 
Rega — Muszę z wami pomówić w waż- 
nej sprawie... 


— Słucham panią... — odparł lokaj, 
schylając głowę. - 

— Idzie tu nietylko o mnie, lecz i o 
was.. Cyrkówka, która za was poszła 
do więzenia, wypuszczona została 
przed pięciu dniami na wolność... 

Twarz Rudziaka nachmurzyła się, 
Widać było, że ta wiadomość nie bar- 
przypadła mu do gustu. 


— Czy grozi mi wobec tego jakieś nie- ' 


ieczeństwo? — zapytał cicho, roz- 
png się trwożnie dokoła, 
o, jak wam się zdaje?... Jeśli ja 
Prodi ae na wolność, to znaczy, ż 
policja dała wiarę zeznaniom Stęgi, któ 
ry was wymienił jako AI 
Y Rudziak „zaklął zcicha. 


— Ale jeszcze nie wszystko straco-_ 


jA 1 — pocieszyła go Rega — Jeżeli 
bedziecie mieli głowę na karku, ta 


do reszty; 


Napisał JAN BILEWICZ. 


„Bd 


wszystko pójdzie jak z płatka.. Uważaj- 
cie.. Zwolniono ją pod warunkiem, że 
oddali się ani na chwilę poza granice 
miasta.. Codziennie musi się meldować 
w starostwie... Rozumiegie?... Jeżeli je- 
den dzień opuści, w takim razie., „ prze- ` 
mocą ściągną ją spowrotem do więzie- 
nia.. 

| Rudziak zda się nie rozumiał jeszcze 
intencyj swej pani. 

Czy mam mówić do was wyraź- 
niej?.. Trzeba ją uwięzić na kilka dni, 
rozumiecie?.. Porwać i zamknąć, a po 
kilku dniach wypuścić na wolność... 
Policja nie da wiary jej zeznaniom, tem- 
bardziej, że przeniesiemy ją w między- 
czasie do innego miasta i zamkną ją spó- 
wrotem, rozumiecie?,.. 

Rudziak skinął głową. 

— Rozumiem, proszę pani... 
miem.: 

— Sami pewnie nie dacie sobie ra- 
dy, co... 

3 Ano. Lepiej byłoby, gdyby zna- 
lazł się jeszcze ktoś do pomocy... 

W tej chwili Lewański wtrącił się dc 
rozmowy, mówiąc: 

— Już wam kogoś przyślę, bądźcie 
spokojni... Nasz człowiek., We dwójkę 
załatwicie tę sprawę pocichutku. a Naj- 
lepiej będzie jeśli przewieziemy ją do 
Łodzi... Znajdę tam dla niej legowisko 
na kilka dni. A potem wypędzimy ją 
a ulicę, żeby odrazu wpadła w ręce po- 
icji.,. 


rozi. 


Następnego dnia wszystko juź było 
przygotowane do porwania Eli i przewie- 
zienia jej przemocą do Łodzi... Lewań- 
ski miał spółdziałać z  Rudziakiem i 


„tym trzecim”, kótrego sam wysżukał. 


sł 

a Rega mracowałk cały plan. 

o dziesiątej Rudziak miał się spotkać : ze 
lei swym pomocnikiem w restauracji przy 
ulicy Z! otej i stamtąd razem mieli pójść 
do mieszkania Stęgi na Marszałkowską 
przy Królewskiej, 

W międzyczasie Lewański miał cze- 
kać opodal w aucie. Rega w myśl umo- 
wy miała zadzwonić o tej porze do mie- 
szkania Stęgi i wywabić go z mi a~ 
nia pod byle jakim pretekstem. 

Wszystko było przygotowane i obli- 
czone co do minuty. Przed dziesiątą Rur 
dziak udał się do restauracji na ulicę 
Złotą, a Lewański pojechał autem na 
Marszałkowską. Stanął opodal domu, w 
którym mieszkał malarz... 

W kilkanaście minut potem ujrzał 
wychodzącego Stęgę... A więc wszystko 
sprawnie działało... Telefon poskutko- 
wał... Ele była teraz sama w domn, 

ewentualnie ze służącą... 

Lewański czekał teraz tylko na Ru- 
| dziaka i jego pomocnika... Denerwował 

|się ogromnie, gdyż zależało mu na cza: 
keri Miał jeszcze dziś zawieźć Elę au- 
tem do Łodzi i wrócić... 

Rozglądał się na wszystkie strony... 
Rudziak nie przychodził... Mijały kwad- 
ran$e... 

Zegar wskazywał już dwunastą go- 
| dzinę... Rudziaka j jeszcze nie było... 

— Co się z nim mogło stać? — my- 
ślał zirytowany. 

wpół do pierwszej ujrzał powraca- 
"jącego z miasta malarza... Lewański za- 
cisnął zęby. 

Teraz już wszystko przepadło... Trze 
ba czekać znowu na okazję... I teraż 
malarz będzie ostrożny, bo napewno 
wywęszył jakiś podstęp... 

e dlaczego Rudziak nie 
AM? Co się z nim stało?,.. 

Pojechał do owej restauracji na uli- 
cę Złotą, ale nie zastał tam Rudziaka, 
ani jego pomocnika... Nie było go rów- 
nież w pałacu... 

A stała się z nim rzecz następująca: 
'. Rudziak stosownie do rozkazu be- 
wańskiego o godzinie dziesiątej  zrana 

ucał się pod wskazany adres do res- 
_tauracyjki na ulicę Złotą, 


przy” 


| (Dalszy ciąg jutro). 


Ą więc ako 


Btr. 6 


12.V 


CZERZYJ 


1983 


Bestjalska zbrodnia dwuch braci 


byniczne zeznanię sprawców pofwornegu czynu, którzy postanowili 
tokonać morderstwa celem zdobycia pieniędzy na... harmonię 


abrodniarze staną przed sądem dorażnym 


Wilno, 11 maja. 

Jak już donosiliśmy, przed kilku dnia 
mi sprawcy mordu rzeźnika Podberez- 
kiego i furmana Josela Limanowicza zo- 
stali ujęci. 

Jak się okazuje, mordercy są rodzo- 
nymi braćmi. Początkowo obaj uparcie 
. mie przyznawali się do winy, wzięci je- 
dnak w krzyżowy ogień pytań do popeł- 
nionej zbrodni przyznali się, opowiada- 
jąc cynicznie szczegóły mordu. 

d pewnego czasu obaj bracia prze- 
śladowani byli chęcią posiadania har- 
monji ręcznej ale jeden jak i drugi, bę- 
dąc bez pracy, nie posiadali potrzebnych 


na ten cel pieniędzy, 

Wtedy wpadli na pomysł zdobycia 
pieniędzy drogą mordu. 

Jako ofiary obrali sobie  najbogat= 
szych rzeźników Wiszniowa. Po powzię- 
ciu tego niecnego planu bracia podzielili 
się rolami. Młodszy Furs poszedł do 
Wiszniowa, aby zaproponować mu kup- 
no krowy, starszy zaś ukrył się w le- 
sie, mając przygotowaną broń, w posta- 
ci dużej siekiery. 

Gdy kupcy wraz z młodszym bra- 
tem znaleźli się obok miejsca, gdzie 
czatował Furs, zostali przez tego ostał- 


niego napadnięci ztyłu. 


Pierwsze uderzenie siekierą w gło-, 
wę otrzymał Podborozki, zaś furmano= | 
wi udało się jeszcze zeskoczyć z wozu, 
upadł i, 


lecz  zaplątawszy się lejcami 
i został 


dwoma uderzeniami siekiery 
przez braci Furs zamordowany. 

Policja w czasie dochodzenia na wo- 
zie znalazła rączkę od siekiery co do 
której podczas rewizji w mieszkaniu 
Fursów ustaliła że pochodzi od ich sie- | 
kiery, B 
rzanych braci Fursów. 

W tych dniach obaj mordercy staną 
przed sądem doraźnym w Wołożynie. 


Lzapka zdradziła zuchwałego opryszka, 


który brał udział w napadzie bandyckim na rokofnika, — Wszyscy 
członkowie szajki sfanęli przed sądem katowickim 


Katowice, 11 maja. 

Przed sądem okręgowym w Kato- 

wicach, pod przewodnictwem prezesa 
dr. Arcta, oraz wotantów dr. Brodzicza 
i dr. Zdankiewicza, odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko Janowi Obarze, 
Franciszkowi Kromce i Adolfowi Ogór- 
kowi z Łazisk. Akt oskarżenia popieral 
prok. dr. Kulej. 
_ W. dniu 15 stycznia r. b. oskarżeni 
dokonali napadu na powracającego z 
pracy robotnika Franciszka Liszkę z 
Gostynia. Liszka miał przy sobie zaro- 
bek z całego tygodnia w kwocie 15 zł. 
i do domu jechał rowerem. 

Na drodze między Gostyniem a Ła- 
ziskami Górnemi podszedł do niego ja- 
kiś mężczyzna z karabinem w ręku iza- 
wołał „Stój I oddawaj geldtag". 

Liszka myśląc, że są to żarty, sięt- 
nął do tylnej kieszeni i rzekł: „Chłopcy, 
czy mam was powystrzelać", 

Na to napastnik skrył się w zaroś- 

lach i dał strzał karabinowy, który jed: 
nak chybił. 
„  Zkolei rzuciło słę na Liszkę dwuch 
drabów, którzy powalili go na ziemię i 
zrabowali mu pieniądze. Na miejscu 
napadu pozostała jedynie czapka. 


Write 


Dr. med, 2—30 


A. Lubicz 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłciowych 
Cegielniana Ne 7 
telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 


=e A M iM 


Doktór 


H. SZUMACHER | 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


od l i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 


DOKTÓR 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 


OWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
i MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r. I do 2 1 pól 


i święta od 10—1. 


Popis Taneczny Szkoły Paszkówny 


FILHARMONJA, 14 maja o godz. 4 popoł 


PORADNIA 


HENEROLOGICZNMI 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
ZAWADZKA 1. 

Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór. 
W niedzięle i święta od 9-ej do 2-ej, 


Porada 3 zł 


lod 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielęjOd 11—2 i od 2—3 przyimuje kobietajpotrzeby poszukuję. 
godz. 16—19, Narutowicza 35, m. 13. 


Dochodzenie w tej sprawie prowa- 
dził wywiadowca Śmietana, który .90- 
dejrzenie swe kierował ra niejakiego 
Gutwińskiego. Gdy pokazał on narze- 
czonej jego znalezioną czapkę, ta po- 
znała, że jest to czapka Obary. Wkrót- 
ce cała szajka znalazła się pod kluczem. 


Gdy Obarę transportowano do więzie- 
nia w Katowicach, zerwał on kajdanki 
i usiłował zbiec. 

Sąd skazał Obarę na 20 miesięcy, | 
, Kromkę na 4 lata, a Ogórka na 2 lata i 
j wiezienia. 


+amienial dolary na złote... 


Pomysłowe oszustwo łowcy posagowego 


Białystok, 11 maja 

Białostoczanki, a zwłaszcza posaż- 
niejsze, ronią gorzkie łzy z powodu bais 
sy dolarowej. 

Oto nowy głośniejszy akcent w chó 
rze minorowych biadań. 

Dzierlatka białostocka, p. Krautma- 
nówna od trzech lat cierpliwie znosiła 
załoty pana W., który tego lata miał się 
już z nią ożenić lege artis. Posag w zie 
lonych odcinkach zaoceanicznych wy- 
grzewał się w międzyczasie w: banku. 

Aż tu nagle zachciało się dołarowi 
spadać. Narzeczony przybiegł co tchu 
do swej wybranki i oświadczył jej, że 
dolary czemprędzej wymienić należy 


na złoto. Panna młoda przystała na to i 


z wygodami, w śródmieściu, 
zwoijtym, czystym domu, 


iki‘, 


popisu w Fiìlhanmonji od godz. 14-ej. 


Bilety od 1—5 zł. w kancefarji szkoły Gdańska 


Nr. 94 od godz. 9—14 i od 17—19-ej, a w dzień 


PRZEPROWADZIŁ 


Pomorska 


lekarz, 


2 POKOI 


z kuchnia 


niewysoko, 
Oferty sub „T, K.“ w adm. „Repu- 
is 40-2 


DR. MED. 


M. Rundszteji 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 


przyjmuje od 4—8-ei. 
BIAGENTÓW zdolnych do artykułu I-ei 


wydała młodzieńcowi część posagu — 
480 dolarów, które miały na giełdzie 
przeobrazić się w złoto. 

Po takim „złotym“ interesie spryt- 
Iny młodzieniec nie pokazał się już wię- 
cej. Podobno wpadł on na nowy pomysł 
posagu nie wymienił, natomiast zmienił 
narzeczoną. 

Oczywiście, sprawa oprzę się 


ENEE 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

EATI 


„Metros 


tel. 232-55 
ska 294, tel, i 


Rozmaite 
w przy. 


Złofo 


kład Jubilerski I. Fijałko, 
kowska 7, 


MOTOCYKLE najprzedniejszych ma- 
rek, nowe i używane, najtaniej zaku- 
pisz we firmie Leon Leszczyński, ŁódźiPOTRZEBNA 


Piotrkowska 175, 


szyn używanych — zamiana. 


SIĘ NA ULICĘ 


1, tel, 121-04 Gdańska 43, m. 10. 
A WSKUTEK kryzysu 


Zgłaszać się od 
m. 28. 


Mmmm 


o sąd. D 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopciowska 


przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 
Gdańska 37 


od 4-el do 7-ej w CY, Piotrkow: |B 
-89. 


CC 


BIŻUTERJĘ, SREBRO 
kwity lombardowe ku- 
puje i płaci najwyższe ceny Za- 


tel, 205-06. 
ceny. — Dogodne warunki, Kupno ma-|tą „Bristol“, Zakatna 40 od godz.5— 


SYPTALNIA z drzewa jaworowego. o-|POSZUKIWANY 1 duży 


tomana i inne rzeczy z gospodarstwa|dwa z kuchnią i wvzodami nie wyżej 
domowego okazyjnie do sprzedania — ; 


bardzo 
udzielam lekcji gry na pianinie, 
cząkującym zł, 1.— lekcja, Główna 24]meblowane, z 


Ni 131 


Noc w kronice pogotowia 


— Łódź, 12 maja. 

(ig) Wczorajszej nocy pogotowie ia- 
tunkowe było alarmowane kilkakrotnie. 

Po raz pierwszy wezwano ie o go- 
dzinie 23.50 do domu przy ul. Modrej 
13. W domu tym mieszka małżeństwo 
Czaplińskich, które nie żyje z sobą w 
zgodzie już od dłuższego czasu. Cza- 
pliński, jak zeznają sąsiedzi, przychodzi 
często do domu w stanie zamroczenia 
alkoholem i wówczas bije swą żonę w 
niemiłosierny sposób. 

Niedawno pobił ją tak dotkliwie, że 
złamał jej rękę. Dziś w nocy znów wró- 
cił podchmielony, a gdy żona czynić mu 
zaczęła wymówki, rzucił się na nią z ja- 
kimś tępem narzędziem, zadając jej sze- 
reg ran głowy it. d. Lekarz pogotowia 


to drugi dowód winy podej-|po nałożeniu opatrunku, pozostawił ją 


w stanie osłabionym na miejscu. 

Po raz drugi wezwano pogotowie na 
ul. Zgierską 21. Niejaka Anna Świer- 
czówna, zamieszkała wraz z krawcem 
Fiszelem Fryszem, została napadnięta 
przez sąsiada i dotkliwie pobita łomem 
żelaznym. Gdy Frysz nadbiegł na jej 
krzyki i próbował ją obronić, również 
został pobity. 

Do poszwankowanych wezwano po- 
SRA Napastnikiem zajęła się poli- 
cia, 

I wreszcie trzeci wypadek miał miel- 
sce na ul. Lokatorskiej, gdzie na tle po- 
rachunków osobistych Stanisław Ko- 
walczyk, zamieszkały Lokatorska 13, 
został 3-krotnie pchnięty nożem w ple” 
cy. Lekarz pogotowia przewiózł go do 
szpitala. 


230424990099090900900300090000099 


Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach I szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie ł pa- 
ryskie, 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAN. 
Kilińskiego 14. 2 pietro. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr, 4, 8 1 14. 


yeaa 


ATHEN 


emonstracje 
antyhitlerowskie 


w Nowym Jorku 


New. York, 11 maja 
Wczoraj odbył się demonstracyjny 
pochód  antyhitlerowski, w którym 
wzięło udział 100.000 osób i około 600 
organizacyj żydowskich i wielu chrze- 


z KKUCEJNIĄ $ 
E wygodami w czystym domu nie $ 
wyże! I-go piętra POSZUKI- Š 
WANE. Oferty sub „Śródmieście R 
KG 40—2 f 


. 


PETIT" e? D 
SESAN DEANS 


n a || 
| „Czystość 
| Płotrkowska 44. teleion 167-48 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie. 
iroterowanie oraz sprzątapie biur. Di 
Koi. Czyszczenie szvb. 


— 


Piou- 


f zdolna panna chrześc.. 
Niskiejdo reklamowania. Zgłaszać się z oier- 


14.519-e} rano. 


pokój, albo 


l-go piętra. Oferty 
do Republiki. 


taniojDO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontuwe 
Po-lz wszelkiemi wygodami. częściowo u- 
używalnością kuchni. 

i4Andrzeja 43, m. 17, 25 


sub „Pokój 21“ 


ną 
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AW 


© a 


A Ez" in D 
D me a (OR a Oh 


EPILOG GŁOSNEJ AFERY 


bokserskiej w Krakowie 


(ch) Swego czasu- donieśliśmy o głoś- 
nej aferze korupcyjnej, w której zain- 
teresowana była sekcja bokserska W. 
K. S. oraz jeden z czołowych krakow 
skich klubów sportowych. 

Napiętnowaliśmy wówczas — jako 
jedni z pierwszych — niesportowe po- 
czynania pewnych jednostek, które wy- 
korzystując świetnie rozwijający się w 
Krakowie sport bokserski, starały Się 
wyciągnąć z niego jaknajdalej idące ko- 
rzyści finansowe. Mało tego, panowie 
działacze dopuszczali się szeregu nie- 
prawidłości ! brzydkich wykroczeń, 
szerząc demoralizację wśród nielicznej 
jeszcze w Krakowie młodzieży bok- 
serskief, 

Bohaterami tej afery byli pp. Sta- 
wiarczyk i Rudek, którzy po opubliko- 
waniu przez nas tych niecnych afer. 
raczyli nawet oburzyć się, żądając za- 
razem odwołania i grożąc nam spra- 
wą sądową. Ze spokojem oczekiwaliś- 
my rozprawy — niestety napróżno. 

„Dziś jesteśmy w możności podać do 
ogólnej wiadomości, że afera powyższa 
znalazła swój epilog w skazaniu obu 
tych „działaczy* przez władze spor- 
towe 

Oto na ostatnim posiedzeniu Pol- 
skiego Związku Bokserskiego, p: Sta- 
wiarczyk został ukarany 3-ch letnią 
dyskwalifikacją, przyczem podane mo- 
tywy brzmią jak następułje:: „Za nie- 
prawne przywłaszczenie kart zgłoszeń 
oraz za namawłanie zawodników do 
EEEE TZN 


Jędrzejowska we Wiedniu 


W drugiej rundzie międzynarodo- 
wych tenisowych mistrzostw Austrii Ję- 
drzejowska pokortała aństrjaczkę” Qrim 
berger 6:1, 6:1. | 

W grze podwójnej Jędrzejowska w 
parze z Richter pokonała austriacką pa- 
rę Redlich — Herbst 6:0, 6:3. 

Prasa wiedeńska podaje obszernie 
życiorys sportowy Jędrzejowskiei i za- 
mieszcza wiele pochlebnych o miej 
wzmianek. Wiedeńskie koła sportowe 
przewidują, że finał rozegrany zosta- 
nie pomiędzy polką a znakomitą teni- 
sistką amerykańską, Jacobs, przytem 
dzienniki przypominają, że Jędrzejow= 
ska pokonała już raz Jacobs na zawo- 
dach w Berlinie, — ` 

Po turnieju wiedeńskim Jędrzejow- 
ska weźmie udział w  międzynarodo- 
wych mistrzostwach Paryża. które roz- 
poczną się 20 b. m. 


Bracia Stolarow 
zaproszeni ńa Łotwę. 


Jerzy i Maks Stolarow otrzyinali od 
łotewskiego Związku tenisowego zapro 
szenie na tegoroczne międzynarodowe 
mistrzostwa Łotwy, które odbędą się 
w pierwszych dniach sierpnia. 

«Bracia Stolarow wraz z Rudowską 
brali udział w międzynarodowych mi- 
strzostwach tenisowych Łotwy już w 
roku ubiegłym, zaś w roku bieżącym, 
wobec tego, że Maks Stolarow nie tre- 
nuje, przypuszczalnie wyjadą na Łotwę 
Jerzy Stolarow, Witman i Volkmerów- 
na. 


Pięściarze Skody 
przyjeżdżają do Łodzi. 


Na dzień 21 bm. przyjeżdża do Ło- 
dzi drużyna bokserska warszawskiej 
Skody, w celu rozegrania drużynowego 
meczu bokserskiego z „Union-Tourin- 

jem“, 

Skład drużyny warszawskiej został 
ustalony następująco: waga musza: Pło 
chocki, waga kogucia: Miller, waga piór 
kowa: Cyran, waga lekka: Bąkowski, 
waga półśrednia: Pisarski, waga śred- 
nia: Seweryniak, waga półciężka: Ant- 


czak. Pozatem w wadze ciężkiej wy- | 


stąpi zapożyczony z poznańskiej War- 
ty wicemistrz Polski — Piłat, który ma 
walczyć ze Stibbem. 


wystąpienia z klubu 1 demorallzowanie 
zawodników,karze się p. Stawiarczyka 
3-ch letnią dyskwalitikacią”, 

Drugi z rzędu „wychowawca p. 
Rudek, został ukarany |l-no roczną 
dyskwaliilkacją, przyczem motywy te- 
go wyroku są: „Za namawianie do wy 
stąpienia z klubu i demoralizację zawod 
ników“, 

Zaznaczyć musimy, że p- Rudek, był 


dotychczas kapitanem związkowym bok 
serskim Krakowa. 

Spodziewamy się, że po tych „wy- 
czynach* — obaj ci panowie, żadnych 
mandatów w instytucjach sportowych 
więcej piastować nie będą. 

Cieszymy się, że w sprawie tej za- 
jęliśmy odrazu zdecydowane stanowis- 
ko i mogliśmy się przyczynić do wy* 
świętlenia tej brudnej afery. 


$korzystajcie z okazji 


ujrzenia pierwszych międzypaństwowych zawodów 


Polska-Belgia 


Jeszcze blisko miesiąc dzieli nas od 
spotkania Polska — Belgia a już na- 
pływają bardzo licznie zgłoszenia do 
wycieczki organizowanej dla swych 
Czytelników przez redakcję „Republi- 
ki“ 1 „Expressu“, 

Pośpiech miłośników sportu jest zu- 
pełnie zrozumiały, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że ilość miejsc przeznaczonych 
dla Łodzi jest ściśle ograniczona. 

Inicjatywę naszą podchwyciły rów- 
nież mne miasta i dziś jest już pewne, 
że z wielu miejscowości wyruszą do 


Warszawy na dzień 4 i 5 czerwca Spe- 
cialne pociągi. 

Komitet organizacyjny licząc się z 
tem, że na zawodach pobity zostanie 
rekord widzów, musi być bardzo ostroż 
ny z przydziałem ulgowych biletów dla 
poszczególnych okręgów: gdyż oczek!- 
wać należy, że miejsca na stadjon 
Legii zostaną wyprzedane jeszcze na 
kilka dni przed zawodami. 

Radzimy przeto naszym Czyteln!- 
kom nie zwlekać z zapisami. które przyj 
muje biuro podróży Wagons Lits k, 
ul. Piotrkowska 64, 


© puhkar Davisa 


Mecz tenisowy Austrja — Belgła o|pokonał Jacobsena w 3 setach, a duń- 


puhar 
stwem Austrii 3:2. r EJ 
_ W ostatnich dwuch grach pojedyń- 
czych: belg Lącroix pokonał Artensa — 


Davisa zakończył się zwycię-= |czyk Ulrich zwyciężył również w 3 sė- 


tach Mc Beagh. 


Tenisowa reprezentacja holenderska 


6:2, 6:2, 6:4, natomiast austrjak Matey-= |na mecz z Niemcami w Berlinie o puhar 


ka zwyciężył Bormana w 5 setach. 
BOLU NIA UNI fuy C i - 


M | 

Mecz tenisowy Danja — Irlandja o 
puhar Davisa zakończył się zwycięs- 
twem Irlandji w stosunku 3:2. W ostat* 
nich dwuch singlach irlandczyk Rogers 


'| Davisa wystąpi w osłabionym składzie, 


a mianowicie — bez doskonałego dou- 
blisty Diemer Koola, którego zastąpi w 
w Doublu Koopman. W grach poiedyń- 
czych obok Timmara wystąpi Lembrug- 
gen zamiast Houghana. 


Notatnik piłkarza łódzkiego 


,  Czymione są starania celem sprowa- 
"dzenia do Polski Hakoahu wiedeńskie- 
go, który jak wiadomo znajduje się 
ostatnio we wspaniałej formie, odno- 
sząc jedno zwycięstwo za drugiem w 
ot o mistrzostwo I-ej Ligi wiedeń- 
skiej. 

Hakoah rozegrać ma w Polsce pięć 
spotkań, przyczem pierwszy mecz od- 
być się ma w Łodzi z ŁKS-em. Przy- 
jazd wiedeńczyków do Polski nastąpić 
ma jeszcze w. bieżącym miesiącu: ' 


Turyści otrzymali bardzo korzystne 
propozycie czeskich klubów piłkarskich 
Sparty (Brno), która walczyła niedaw- 
no we Lwowie, oraz FC Praga. 

Drużyny te pragnęłyby najprawdo- 
podobniej skorzystać z jednej z powyż- 
szych ofert. i 

+. 

W tonie kierownictwa sekcii pitkar- 
skiej Hakoahu łódzkiego powstały w 
ostatnich dniach silne tarcia, które spo- 
wodowały, że dotychczasowe klerow- 
nictwo zgłosiło dymisię. Kierownictwo 
sekcji piłkarskiej spoczywa obecnie w 
rękach Zarządu klubu. 


Niewiadomski, dawny obrońca Klu- 
bu Turystów powrócił znów do Łodzi 
i prawdopodobnie zasili barwy swego 
macierzystego klubu. s 
x 


+ 
Znany sędzia piłkarski p. Otto po- 
tknął się na boisku w Tomaszowie w 
czasie prowadzenia meczu piłkarskiego. 
Kontuzja okazała się dość poważna 
i p. Otto zmuszony jest na dłuższy 
czas rozstać się z gwizdkiem. 


rownictwo linji napadu w ligowym ze- 

spole ŁKS zajmie ponownie zeszłorocz- 

ny Środkowy napastnik Tadeusiewicz. 
LEJ 


$ 

Sekcja piłkarska ŁTSG prowadzi o- 
becnie treningi drużyn na boisku KI. 
Turystów przy ul. Wodnej. 

W związku z tem ŁTSG postanowł- 
ło rozgrywać spotkania o mistrzostwo 
których jest gospodarzem również 
na tym boisku. 

Pierwszy mecz ŁTSG na boisku 
przy ul. Wodnej rozegrany zostanie już 
i BACA niedzielę z drużyną 5. 


Reprezenfacja piłkarska Krakowa 


zaproszona na dma mecze do Brukseli 


Krakowski Okręgowy Związek Piłki 


Wydaje się być wątpliwem, czy 


Nożnej otrzymał w dniu 10 maja b. r.|Kraków skorzysta z tego zaproszenia, 


depeszę z Brukseli od p. Posła Jackow= 
skiego, w której ten imieniem Związku 
Belgijskiego zaprasza reprezentację 
Krakowa na dwa mecze do Brukseli na 
dnie 25 1 28 maja b. r. 

Reprezentacja Krakowa miałaby 
wziąść udział w turnieju czterech 1 
rodów. a to Belgii. Francji, Holandi 
* Polski 


na | 


gdyż wiele trudności napotka spra- 
wa przełożenia kilku meczy ligowych, 
jak również sprawę otrzymania pasz- 
portów ulgowych. 

Kapitan związkowy Krakowa, oraz 
referent spraw zagranicznych P.Z.P.N., 
mają tu wdzięczne pole do popisu i po- 
winni wytężyć wszystkie siły, by wy- 
jazd Krakowa doprowadzić do skutku. 


= 


> Br "A 


Po kilku nieudanych próbach, 


Tenisiści czescy 
w -Warszawie 


Wczoraj we czwartek o godzinie 13 
przybyli do Warszawy tenisiści czescy 
na mecz Warszawa — Praga. 

Praga reprezentowana jest przez 2 
zawodników, Hechta i Maleczka. W re" 
prezentacji Warszawy grać będą w sin- 
glach — Tłoczyński i Wittman, w dou- 
blu Tłoczyński i J. Stolarow, 

Dziś w piątek o godzinie 17-ej, na 
kortach Legji rozegrane będą dwie gry 
pojedyńcze. | 

Nadmienić należy, że wtych samych 
dniach (12, 13 i 14 b. m.) czesi wałczą 
w Pradze o puhar Davisa z reprezenta- 
cją Monaco, występując w składzie na- 
stępującym: Menzel i Sziba w singlach, 
a Menzel — Marszalek w doublu. 


Reprezentacja AZS-u 
na mecz z W.K.S-em, 


W związku z meczem półfinałowym 
o mistrzostwo drużynowe Polski, który 
odbędzie się w niedzielę w Łodzi o go- 
dzinie ll-ej przy ul. Nowo-Targowej 
(im. dr. Sterlinga) 24 między WKS-em 
a AZS-em poznańskim na szable, szpa- 
dy i florety, dowiadujemy się, że zespół 
AZS-u będzie się składać z następują- 
cych szermiierzy: Sobecki, Kanierowicz, 
Żółkowski, Wiśniewski, Mnierzyński, 
Lange i Górski. 


Stibbe wstąpił do 
Skody; 


Znany pięściarz wagi ciężkiej „Union 
Touringu*, kilkakrotny mistrz okręgu 1 
b. mistrz Polski, Erwin Stibbe, otrzy- 
mał z macierzystego klubu zwolnienie 
i wstąpił do warszawskiej Skody. 

Stibbe ma występować w Skodzie 
tylko w okresie letnich miesięcy, po- 
czem na jesień ma zpowrotem wstąpić 
do Union-Touringu. Skodzie zależało 
na pozyskaniu pięściarza wagi ciężkiej. 
tembardziej, że w najbliższych miesią- 
cach drużyna warszawska ma zamiar 
rozęgrać szereg meczów drużynowych. 

Stibbe nadal będzie zamieszkiwać w 
Łodzi i będzie tylko dojeżdżał do War- 
sząwy na poważniejsze spotkania, of- 
ganizowane przez Skodę. 


Strzelcy polscy 

wystąpią w Madrycie i Londynie 

Dowiadujemy się, że polskie organi- 
zacje strzeleckie projektują w roku o- 
becnym dwukrotny wyjazd naszych za- 
wodńików strzeleckich zagranicę, a mia 
nowicie do Londynu. Termin tych o- 
statnich został ustalony na d. 1—5 sier- 
pnia, przyczem Polskę reprezentować 
będzie drużyna złożona z 8-iu zawod- 
ników. 


Jubileusz 20.lecia 
Resursy. 


W roku bieżącym przypada iubiłensz 
dwudziestolecia S.S. Towarzystwa REE 
mieślniczego „Resursa“. Z tej okazji 
zostanie zorganizowany przez „Resur- 
sę”, m. in. jubileuszowy wyścig kolar- 
ski w dn. 28 maja. 


Międzynarodowy 
kongres łyżwiarski. 


W dniach 25—27 bm. odbędzie się w 
Pradze czeskiej kongres międzynarodo- 
wego związku łyżwiarskiego. 

W kongresie tym weźmie również u- 
dział Polska, przyczem jako delegaci 
w pp. gen. Witkowski i mjr. Goe- 

e 


„ Polski Związek Łyżwiarski przesłał 
już na ten kongres szereg wniosków ty- 
czących się zmiany regulaminu. 


Śmierć znanej tenisistki 
niemieckiej 


Wielokrotna mistrzyni w tenisie, p. 
Nelly Nepach, popełniła w tych dniach 
samobójstwo przez zażycie trucizny. 

Wywalczyła ona w swej karierze te- 
nisowej wiele zwycięstw na terenie mię 
dzynarododwym. 


koda a A LR, 


| Flora. 
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| > |. przywódców. chłopskich po wiecu farmerów. H 


Niemiecki attache wojskowy 
u Marszałka Pitsudskjego 


z ze R 


Na zdięciu naszem widzimy p. Marszał- 

ka Józefa Piłsudskiego w towarzystwie Í 

gen. Schindlera ł grona oficerów: pol- 
[BW e: a 8) 


lem w czasie wielkiej rewji 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Jej alibi 

— I wogóle — mówił Jerzy — nie — No i co teraz powiesz? — zwró- 
życzę sobie, by moja żona w godzinach | cił się do Flory. 
popołudniowych chodziła na dancingi i| — Słusznie. Nie byłam u Eli. Musia- 
| tańczyła z zawodowymi tancerzami czyj łam jednak tak powiedzieć, bo ona mnie 
g "innymi niebieskimi ptaszkami! Jo to prosiła. Miałam każdemu. kto do 

— A czy ja chodzę bez ciebie na|mnie się zwróci, oświadczyć, że wczo- 
dancingi? — spytała Flora ze zdumie-|rajsze popołudne spędziliśmy w dwójkę 
niem. w jej mieszkaniu. 

— Tak, właśnie wczoraj byłaś! — W jakim celu? Nie rozumiem te- 

— Kochany Jerzyku, to są halucyna= | go! r 
sje! Musisz pójść do lekarza, trzeba się — No bo jei mąż jest niesłychanie 
leczyć! | zazdrosny. A ona wczoraj chciała 

— Nie, dziecko, to nie są halucynacje |wyjść z domu — tłumaczyła dalej Flora 
Wczoraj o godzinie piątej widziano cię W takim razie gdzieś była wczoraj 
na dancingu. Mam konkretne dane. popołudniu? Na dańcingu? » 

— Mnie widziano na dancingi, — To- — Oszalałeś! Nie znoszę dancingów! 
ześmiała się Flora. — Ależ kiedy ja spę-|Byłam na odczycie dr. Pakowskiego o 
dziłam całe wczorajsze popołudnie u El. | wykopaliskach. Odczyt był niesłycha- 

— U Eli? Pozwolisz wobec tego, że| nie interesujący. 4 
do niej zatelefonuję. W ostatnich cza-|  — Hm, tym razem ci się stanowczo 
sach nie mam do ciebie zbyt wielkiego | nie udało — roześmiał się Jerzy. — Od- 
zaufania. czyt odwołano przed czterema dniami. 
Ależ proszę bardzo, możesz| Dr. Pakowski wyjechał zagranicę. 
sprawdzić — uśmiechnęła się drwiąco|  — Wiem o tem doskonale — odparła 
Flora, nie tracąc ani na chwilę zimnej 
krwi. — Umyślnie ci tak powiedziałam, 
bo spędziłarm wczorajsze popołudnie z 
Beatą. A ty jej przecież nie znosisz i 
twierdzisz, że nie powinnam przebywać 
w jej towarzystwie. 


Zadzwonił, Rozmowa z Elą trwała 
zaledwie kilka chwil, w: ciągu których 
Jerzy zdołał się jednak dowiedzieć, że je 
go żona nie była u niej już od trzech 
miesięcy. 
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przesyłki pocztowej zl 3 zr 50 miesięcznie 


Prenu merata: Z kosztami 
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Uroczystości 1 maja w Moskwie 


12.V 
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Przywódca faszystów angielskich str Oswald 
mierzem. Wystąpi on w: reprezentacji Anglit 
IŻ „Budapeszcie. 


Na zdjęciu naszem widzimy generalicję sowiecką, zgromadzoną przed Krem- 


wojskowej w dniu 1 maja. i 
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Jerzy roześmiał się głośno. 

— Masz dzisiaj pecha, moja żonecz- 
ko! Beata wczoraj popołudniu prawie 
dwie godziny spędziła w moim biurze. 
Chodziło jej o posadę dla jakiejś jej zna- 
jomej. No i co teraz powiesz? 

— Wiem o tem doskonale — odpo- 
wiedziała Flora, spoglądając mu prosto 
w oczy. — Beata nawet mi mówiła, że 
idzie do ciebie. Powiedziałam ci umyśl- 
nie, że z nią spędziłam popołudnie, bo 
chciałam cię trochę rozłościć. Tobie 
jest z tem bardzo do twarzy. 

— Więc byłaś wczoraj na dancingu, 
tak? i 

— Nie, mój najdroższy. Powiedzia- 
łam ci już, że nie znoszę dancingów. 
Byłam w firmie Kroll, wybierałam ma- 
terjał na kostjum. Chciałam ci zrobić 
niespodziankę i pokazać kostium dopie- 
ro wówczas, gdy będzie zupełnie goto- 
wy. ; 
— To oświadczenie już jest wręcz 
sensacyjne. Teraz, moja Floro, będziesz 
chyba miała do czynienia z władzami. 
Firmie Kroll przed tygodniem ogłoszono 
upadłość. Ich skład narazie jest jeszcze 
zamknięty i nikomu nie wolno sprzeda- 
wać materjałów. Jeśli więc tobie sprze- 
dali, to popełnili kryminalne przestęp- 
stwo! — uśmiecha się Jerzy złośliwie. 

— Ależ dość już tego — odezwała 
się wreszcie Flora. — Wiem doskonale, 
że firma Kroll jest zamknięta. Nie myśl, 
że ci się udało mnie złapać. Powiedzia- 
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Mosley jest także świetnym szer- 
na zawodach szermierczych w. 
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Pomnik wynalazcy maszyny 
do szycia 


W Wiedniu dokonano odsłonięcia. pom- 
nika Józefa Maderszpergera, wynalazcy 
maszyny do szycia. Wynalazca zmarł 

w roku 1850 w skrajnej nędzy. ` 


łam tak umyślnie, bo nie chciałam ci 
powiedzieć prawdy. 

— Więc byłaś na dancingu, tak? 

— Nie męcz mnie już, dość mam te- 
go! — krzyknęła. — Chciałam przed to- 
bą wszystko ukryć, chciałam ci zrobić 
niespodziankę ! 'Lecz ty, twoją podejrzli- 
wością, potrafisz we mnie zabić naiszla- 
chetniejszę uczucia! Nie potrafisz zrozur 
mieć duszy kobiecej. 

Jestem pewna, żeś nawet zapomniał, 
iż jutro są twoje imieniny. Ty przecież 
nigdy nie pamiętasz o tem. A widzisz, 
chciałam być dobrą żoną. Przez całe 
popołudnie biegałam po sklepach i szu- 
kałam dla ciebie papierośnicy, Niestety, 
nie znalazłam odpowiedniej i dziś mia- 
łam zamiar znów szukać. Ale tyś 
wszystko zepsuł... 

W oczach Flory ukazały się łzy. 

Nie czekając na odpowiedź, wybie- 
gła z pokoju i zamknęła się w sypialni. 

, Jerzego ogarnęło wzruszenie. Istot- 
nie, dlaczego on ją tak męczył. Biedacz- 
ka myślała tylko o upominku. Pewno 
ten znajomy, który rzekomo ją widział 
na dancingu, pomylił się... 

Lecz nagle Jerzy zerwał się z krze- 
sła i uderzył pięścią w stół. 

— Nie, to jest niesłychane! I tym ra- 
zem go oszukała! Przecież wczoraj by- 
ła niedziela i wszystkie sklepy byłv 
zamknięte! 

Tłum. D. 
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W. tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 
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